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Słowa marszałkowskie. 


Lwów 4. marca. 


Z fotelu prezydjalaego Sejmu krajowego 
wypowiedziano wczoraj na zagajenie jego obra 
mowę, która zasługuje na uwagę. Formalneściom 
wstępnym i owacjom powitalnym nie przypisu- 
jemy w regule zbyt wielkiego znaczenia, właśnie 
dlatego, że są to tylko formalności; w tym je- 
dnak wypadku czynimy Z reguły wyjątek, bo 
osobistość mowcy i treść mowy wynoszą tegoro- 
czne zagajenie obrad sejmowych ponad zwykły 
poziom formalnotciowy. Książe Sanguszko w sto- 
sunkowo krótk'm czasie swojego marszałkowstwa 
złożył już dowody, jak wysokie ma wyobrażenie 
o swojem stanowisku, jak serjo pojmuje ciążące 
na nim obowiązki, jak poważnie się zapatruje na 
zadanie, poruczone mu do spełnienia. Nietylko 
reprezentacja na zewnątrz wysokiego dostojeń- 
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stwa, ale skrzętne spełnianie obowiązków naczel- 


Ż! eby było z nami, barga i to tik chiego. Monsignor ten, jak wiadomo, zawiadował las wpływa faktycznie na dobrobyt kraju, a opie 
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szałek Sejmu krajowego, kieruje. Zasada tà znaj- 
duje dobitny wyraz we wczorajszej mowie po- 
witalnej. 

W szczegóły wdawać się nie chcemy. To 
też pomijamy ustępy, poświęcone części spra- 
wozdawczej o działalności Wydziału krajowego, 
mimo, że i tu niejednoby się znalazło, coby może 
zasłagiwa?o na szczegółowszy rozbiór. Zamiarem 
naszym zwrócić przedewszystkiem uwagę na 
ustępy mowy marszałkowsaki:j natury ogólniej- 
szej i mające znaczenie zasadnicze. 

Książę marszałek zastanawia się nad tem, 
Sejmu na polu ekono- 
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chodzi do przekonania, że skutek nie jest zupeł- 
nie zadowolniającym, że między nakładem 
pracy a jej rezultatami mie zachodzi stosunek 
prosty. Spostrzeżenie to nie jest niestety dla nas 
nowe. Wiemy od dawne, że postępy, jakie na- 
Bze społeczeństwo zrobiło na polu politycznem i 
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wo latach trzydziestu postępy nasze będą wię 
sze, a plony bogatsze. (łdzież przyczyna tego 
niedoboru politycznego i ekonomicznego ? 

I książę Sanguszko zadaje sobie to pytanie, 
ale odpowiedź, którą znalazł, nie zupełnie nas 
zadowoliła. „Sejm nasz — powiada marszałek— 
który w roku przeszłym skończył trzydzieści 
iat istnienia swojego, zrobił swoje. Czy społe- 
czeństwo zrobiło swo,e, to pytanie. Nie widzę w 
łonie społeczeństwa tego wysiłku, który jest 
koniecznym do tego, byśmy na własnych no- 
gach stanęli — nie widzę tego zastępu liczniej- 
szego ludzi z inicjatywą, Śmiało a trzeźwo obra- 
chowaną, z energją i wytrwałością, których dziś 
każde społeczeństwo posiadać musi. jeśli ma 
kroczyć naprzód, a nawet istnieć“. Twierdzenie 
niezawodnie śmiałe i energiczne, niezawodnie w 
niem wiele racji i uzasadnienia, n'e oy 
jednak, aby ono w tej formie podane, wyczerpy- 

„„Wwało istotę rzeczy i tłumaczyło przyczynę 
d złeg. 0 

Jaśnie Oświecony książę marszałek przede- 

wszystkiem zanadto łsgodnie i życzliwie ocenia 

aj osądsa działalność trzydziestoletnią ubiegłych 
Sejmów. To prawda, że Sejmy zrobiły dażo, ale, 
czy zro biły wszystko, eo zrobić mogły i co zro- 
,bić były powinny, to jest pytaria, na które od- 
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We Lwowie Sobota dnia 5 Marca 1892. 


powiedź przy bezstronnem ocenianiu rzeczy może 
przecież nie wypadnie zapełnie w myśl zapatry- 

wań marszałkowskich. I w Sejmach naszych 
ubiegłych nie widać było tego zastępu liczniej- 
szego ludzi z inicjatywą, śmiało a trzeźwo obra 
chowaną, z energją i wytrwałością, a jeżeli się 
znaleźli — to Sejm nie chciał za nimi iść. W 


świeżej jeszcze pamięci naszej czasy. kiedy naj- | 


ważniejszem hasłem naszej konserwatywnej wię: 
kszości sejmowej była zasada: „Naj bude, jak 
buwało*, kiedy każda myśl nowa i śmiałą a. 
dowała w niej zaciętych przeciwników. A czy 
te czasy już minęły ? Być może, że marszałek 
ma rację, twierdząc, że w „społeczeństwie naszem 
mało ochoty do rozpoczęcia 3amoistrej produkty- 
wnej pracy, dla której u nas jeszcze tak szero 
kie się otwiera pole, ale, mimo największego i 
najszczersz”go uznan'a dla działalności ubiegłych 
Sejmów krajowych, nie możemy twierdzić, że 


czynniki, do których to należało, czyniły wszy- ! 


gtko, aby tę ochotę badzić i żywą utrzymywać. 
żle z naszą przyszłością, 


to też niepłonną ży wimy nadzieję, że słowa, wy- 
powiedziane a fotelu marszałkowskieg» na roz- 
prac sejmowy ch, nie przebrzmią bez 
echa. I społeczeń two, tj ogół kraju, i jego re- 
| AM ti. Sejm, powinna o tem pamiętać, 
że chwila po tewu, by się z pewnym wysiłkiem 
zabrać do pracy. 


Korespondencje. 


Warszawa li marca. 


Dniewnika*). 

Nasz królik z królikową siedzą w Peters- 
bugu i widać obradują tam o ważnych spra- 
wach dla rządu, skoro Harko nie wraca do 
Warszawy, mimo, że przy wyjeżdzie z Warsza- 
wy zapowiedział, iż niedługo wróci. Tymczasem 


leri Friede. Jest to uroczystość pułkowa, przy- 
wiązana do lejbgwardyjskiego pułku ułanów, 
którego szefem jest sam car. Uroczystość odby- 
wała się w parku łazienkowskim defiiadą, nabo- 
żeństwem, odprawionem przez jakiegoś popa, a 
potem bankietem oficerskim, na którym naga- 
dano sobie rozmaitych komplementów — zauwa- 
żano jednak, że oficerowie nie chcieli wznosić 
toastów, wstrzymywali się od dotykania Polaków 
i w ogóle cała ta komedja skończyła się na 
kk ch telegramach gratulacyjnych, pozeła- 
nyc o Petersburga carowi i odbieranych na 
takowe odpowiedzi. Ma się rozumieć, oficerowie 
czuli, że bitwa, co prawda, kyła „sławna,“ jak 
ją Moskale nazywają, ale sława przy nich nie 
została, bo właśnie ten sam pułk lejbgwardji, w 

części wystrzelany i wykłaty został pod (ro 

chowem przez piechotę polską, a w części ms 
cami polskich ułanów zwalony z koni na ziemię 
— cały zaś zniesiony do szczętu przez polskie 
wojsko. Bitwa pod Grochowem dla armji rosyj- 
skiej była porażką i to tak dotkliwą, że mimo 
liczebnej ogromnej przewagi, polskie wojsko o- 
kryło się nieśmiertelną sławą, o czem inteligencja 
wojskowa rosyjska wie doskonale, nie zaprzecza 
temu, a profesorowie akademii wojskowej w Pe- 
tersburgu, 


grochowską bitwę podają jako przy- | stanął 


kład bystreści kierowniczej, niesłychanej odwagi, 
rozumu strategicznego i ducha żołnierskiego, któ- 


,rym ożywione było cał» wojsko polskie, walczące 


pod Grochowem. Jeśli w.ęe dzisiejsi potumkowie 
tego wyciętego pałku moskiewskiego, obchodzą 
rocznicę, to chyba rocznicę swego pogromu. 


O zmianach w najwyższych sferach tutejszych, 
uciclło zupełnie i tylko skrapiło się na cywilnym 
warszawskim gubernatorze, baronie Medemie, któ- 
ry już odjechał do Petersburga, a jego miejsce 
zajęła figura, nieznana wprawdzie dotąd, ale po- 
dobno kreatura pani Hurkowej. Baron Medem 
należał do Rosjan uczciwych — nie kradł i nie 
prześladował, a gdy robił coś złego, to tylko 
wtedy, gdy był zmuszony, Hurkowa go niecier- 
pisia, ale Medem drwił sobie z jej nienawiści i 
póki był na swem stanowisku, nie dał się użyć 
za narzędzie żadnych podłych praktyk, ale w 
końcu wygryżli go. 

Znowu mamy zapowiedziane przybycie teatru 
rosyjskiego. ale już nie z Moskwy, tylko z Pe- 


czaj w Rosii, przedstawień scenicznych nie daje. 
Przedstawienia tego teatra rosyjskiego odbywać 
się będą w tutejszym wielkim teatrze i jaż ogło- 
szony został abonament, a wkrótce rozpoczną się 
przymusowe sposoby i sposobiki różnych, „dieja- 
tieli“, aby dla moskiewskich przedstawień w pol- 
skim teatrze pozyskiwać widzów, bo jakby się to 
zostawiło naturalnemu biegowi, to na takich przed- 
stawieniach, byliby chyba tylko sami policjanci. 

Była tu także w Warszawie przez kilka ty- 
godni, małorosyjska trapa aktorów, pod dyrekcją 
Kropiwnickiego i dawała przedstawienia w teatrze 


niesioay na inny urząd do Petersburga, a jego 
miejsce ma zająć któryś z tutejszych „diejatieh*, 
upatrzony jako zdolniejszy przez p. Jankuljo, 
prezesa warszawskiej cenzury. 


Kzrnawał zapowiedział wprawdzie, że otwo- 
rzy cały arsenał tradycyjnych swych uciech, 
miwo to jednak , waha się dotąd, dziwną prze 
jety lękliwością. Źródło jej w tem, że Rzym po- 
zostaje obocnie nieustannie pod ciężarem obawy 
o niespodzianki ze strony anarchistów, którzy 
tutaj rekrutują się niestety nie z teoretyków, 
lecz z robotników bez zajęcia. Są to ladzie 
w grancie uczciwi i spokojni, ale — głodni i 
pozostawieni samym sobie, niepodo'na więc od- 
gadnąć, czy rozpacz nie popchnie ich ostatecznie 
do kroków gwałtownych. Bagnet i frazesy czułe, 
jedyny na razie środek uśmierzający, na jaki się 
municypalność tutejsza zdobyła, mogą zawieść 
fatalnie. Czują to wszyscy i boją się; brak tyl- 
ko takich, którzyby pomyśleli o istotnem zara- 
dzenia złomu. Rząd i gmina szumnie zapowia- 
dały wielkie rot oty badowlane, co w danych 
stosunkach byłoby istotnie dobrodziejstwem pra- 
wdziwem ; na razis jednak z tego szuma i huku 
nie nie ma. a p. Nicotera najspokojniej zapewnia 
parlament, że przesilenia robotnicze nie istnieje, 
a jeśli nawet istnieje, to do połowy marca zosta- 
nie usunięte. 

O karnawale wspomniałem już. że bardzo 
mizernie przedstawia się dotąd; na czele jego 
„zsdliwy Pasqaino I., pod waronkiem 


jednak, że u poddanych znajdzie doś: monety i 
dość — aowcipu. Trudno jednak dzisiaj o gier- 
wszą — a cóż dopiero o dragi!? Niemniej jednak 
przyjść ma w tych dniach stanowczo do skutku 
corso i pochód masek 

Gdy tak „Rzym piemoncki* 
gotuje, w t z. „czarnym Rzymie* śmierć hala 
i hulać nie przestaje. Pod jej rozwierzganą sto- 
pe padł znowu ulabieniec papieża, tajny sekre- 
tarz, monsignore Boccali. Leon XIII. głęboko od- 
czuł jego stratę. Młody, bo ledwie 46 letni pra- 
łat, przeznaczony mimo młodego wieku do pur- 
pury kardynalskiej, był podporą t.z. partii peru 
gijskiej, w miejsce której uzyska teraz przewagę 
stanowczo partja rzymska i nieprzejednana. 
Z mr. Boccalim ubywa nietylko wierny sługa 
i przyjaciel papieża, lecz także energiczny szer- 
mierż politycznego i religijnego umiarkowania. 

Nie brak innych także riespodzianek w Wa- 
tykanie. Przedewszystkiem wypada mi zanoto- 
wać dziwny zwrot, jaki przybrała sprawa Fol- 


do zabaw się 


talniejszy) nadto zaś dzierż ył godność „guberna- 
tora Rzymu“ i wicekamerlinga. Z wszystkich 
tych godności został skatkierm znanych naszym 
czyte'nikom zajść złożony — dziwić więc kat- 
g musi powrót jego do łaski papieża i resty- 
tucja na stanowisku „gubernatora Rzymu“. Mia- 
ło mianowicie wyjść na jaw, że w fatalnej spre- 
wie świętopietrza był zupełnie bez winy, która 
spada na inne osoby, bardzo blisko papieża 
stojące. 

Zamierzoną jest reorganizacja t. z. „guardia 
palatina“, składającej się z ochotników w liczbie 
300, za wynagrodzeniem rocznem 40 fr. ad per- 


z nich zapewne nigdy nawet wobec wróbla nie 
kał sposobności wypróbować swego animuszu. 
Owóż wedle plana papieskiego ministra woj- 

ny, hr. Pianciani'ego ma być gwardją podzielona 
na kompanje, każda po 60 ludzi, a pensja każde- 
go gwardzisty poduiesioną zostanie do wysoko- 


Galicyjska Towarzystwa gospodarskie 


Lwów 4. marca. 

(m.) Dzisiejcze. posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie 9. rano. Delegat p. Mierzeński 
postawił następujące motywowane wnioski : 

Rada ogólna załeca komitetowi, ażeby przed- 
stawił Sejmowi krajowemu następujące dezy- 
derata : 

1. żądać nalaży nowej ustawy lasowej kra- 
jewej dla Galicji ; 

2. Żądać, ażeby komisja gospodarstwa kra- 
jowego przy Wydziale krajowym miała w spra- 
wech leśnych głos stanowczy. 

3. Żądać należy utworzenia w każdym po- 
wiecie komisji 23 mężów zaufania, których mia- 
nuje marszałek krajowy. 

Komisja ta będzie'mieć głos stanowczy we 
wszystkich kwestjach, odnoszących się do spraw 
leśnych. 

P. Mierzeński postawił nadto dodatkowo 
wniosek, którym domaga się zmiany wykupna 
i służebności, ciążących na lasach. 

W dyskusji nad temi wnioskami zabierali 
głos pp Artur Cielecki, profesor Tyniecki, So- 


Ogłorzenia pizyjmuje się za onłata 6 centów od jednego 


Frynatna Korespondencja i nekrologi 1% ct od wiereza 
Drobne ogłoszenis RF], centa od wyraza 


Rekiamy w rubryce Nadesłane 20 ct od wiersza. 


Rok XXV. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmnją Wé Lwowie: 


Biure Administracji 


„Dziennika Polskiego" plac Mariacki 
liezba 6 1 7 w domu pana Kiseki, we Wiedniu : 
pp. Eaasenstein et Vogler (Otte Maass) M. Dates: 
H. Bchałek; A, Oppelik; Rudolf Mouse. W. Berlinie, 


wiersza drohnym drukiem (petit). 


Pomiecz*: eis 
aklep; po À ct. ud wyrazu, 


kołowski, Rojowski. Vivica, hr.) Wł Kozie- 
brodzki, Lang i hr. Krukowiecki. 

P. Lang sprzeciwiał się zbytoiemu ograni- 
czenia prawa własności lasa, tak samo i hr Kru 
kowiecki, który oświadczył, że gdyby miano 
krępować swobodę włatcicieli dóbr rozporządza- 
nia swojemi lassmi, to najlepiej niech rząd upań- 
stwowi lasy i sam na nich gospodaruje. 

Ostatecznie zamknięto dyskusję, wybierając 
na mowców jeneralnych pp. Władysława Ozaj- 
kowskiego i dr. Bielińskiego. 


Tak p. Czajkowski jak i dr. Bieliński nie 
chcieli się zgodzić na zaostrzanie przepisów usta- 
wy że. Zdaniem dr. B. włzścicielowi lasu po 
winno przysługiwać prawo dowolaego i nieogra- 
niczonego rozporządzania swoją własnością. Zre- 
sztą — powiedział dr. Bieliński — jeżeli dzisiejsza 
ustawa leśna ściśle będzie przestrzego.ną i wyko- 
nywźną, to będzie to zapełnie wystarczające. 

Ostatni przemawiał prof. Tyniecki jako 
referent komitetu. Podniósł on z naciskiem, że 


AST ZSE A, 
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jak to zrobił dr. Bieliński — celem wykazana. 
że niszczenie lasów nikomu nie nie szkodzi, nie 
przekona nikogo, gdyż n'e zawsze można sta- 
tystyce wierzyć. Dr. Bieliński twierdził, że na 
Podola jest 10”/, lasów. Były one tam wtedy, 
gdy układano mapy katastralne, ale dawno już 
je potem wycięto. W statystykach jednakże cią- 
gle one jeszcze figurują. Profesor Tyniecki ż a- 
dał uchwalenia wniosku, ażeby do 
komisji dla spraw korczunkowych po- 
woływano delegatów Tow. z głosem 
stanowczym. 


dolskiego, zlewające się z wuioskiem komiteta — 
adirda zgromadzenie. Nadto przyjęto wnio- 
sek hr. Koziebrodzkiego: „Ogólne zgromadzenie 
poleca komitetowi centralnemu, ażeby wystoso- 
wał petycję do Sejmu o wydanie jaknajspieszniej 
nowej ustawy lacowej, a któraby między innemi 
w paragrafach, dotyczących zezwoleń na nowe 


KESE a r ozuds i śni xX CV" 


Po załatwieniu tej sprawy rozpoczęto dalsze 
obrady nad wnioskiem kilku prezesów oddziałów 
powiatowych, którzy żądają, ażeby Zgromadze- 
nie orzekło, iż byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
ażeby wydziały powiatowe. o ile możności, sta- 
rały się o uregulowanie taniego i obfitego dostar- 
czania soli w kraja, ku czemu dążyćby należało 
= wyrobienie sobie przyznania większego 

ontyngentu soli dla powiatów przez założenie 
w powiatach kilku składów soli o stułej cenie, 
wreszcie przez staranie się, aby koleje państwowe 
po cenie salinarnej z doliczeniem kosztów do- 
stawy dostarczały soli w magazynach kolejo- 
wych po stałej cenia. 

Należałoby sprzeciwić się oddawaniu sprze- 
daży, soli prywatnemu konsorcjum. Wniosek tən 
przyjęto z opuszczeniem ostatniego ustępu, doty- 
szącego oddania sprzedaży soli prywatnemu kon- 
sorcjam. 

Na wniosek ks. apiehy uchwalono reszty 
wniosków nie załatwiać na bieżącem zgromadze- 
n'u. Z kolei przystąpiono do wyboru 4 członków 
komitetu na 4 lata i jednego na 3 lata. Sprawę 
„Kółek rolniczych“ referował p. Cielecki. 

W sprawie tej uchwalono : Rada ogólna Tow. 
gosp. uzaaje. że odpowiedny rozwój,Tow. „Kółek 
rolniczych“ jest pożyteczny dla podniesienia do- 
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WASI OJCOWIE 


Fow IEŚĆ HISTORYCZNA, 


Z WŁASNYCH WSPOMNIEŃ 


NAPI ATA PRZEZ 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


— 


(Ciąg dalszy) 


Wszolako Czubaty, przedstawiwszy się komendantom 
i pomacawszy ich, czego się po nich mcże spodziewać, 
wcale nie dobrze zo.tał od nich przyjęty. Żołnierze w służ- 
bie nie zwykli obsypywa$ się grzecznościami toż i jemu 


z zwieszoną głową i był właśnie na mościa, 
krzyknął do niego: 

— Czy ciebie wszyscy djabli, Cząbaty! Myślałem, że 
cię już dawno zjadły robaki | 


kiedy ktoś 


A byłato wcale dziwna figura: człowiek miernie 
słusznego wzrostu, chudy jak szkielet, z ogromnym wąsem 
strzępiastym, ze świdrowatemi oczyma i z nosem przypra- 
wionym woskowym, który mu ciągle się kiwał. Był ubra- 
ny w mundur gwardji napoleońskiej, cokolwiek już wy te- 
rany, Miał ogromne szablisko u boku, pistolet na temblaku 
i wielki harap w prawicy. 

— Giedrojć! niech że cię Pan Bóg ma w swojej cpie- 
ce! — zawołał Czubaty i zaraz serdecznie go wycałował, 
ale ostrożnie, aby ma nie utrącił kiwającego się nosa, 

Jakoż istotnie był to Józef Giedrojć książę, podobno 
krewny jenerał» tegoż samego nazwiska, któremu także 
Józef było na imię ale innego temperamentu i konduity. 
Zaciągnął on się także do armji napoleońskiej mało co pó- 
źniej od Wisłockiego, ale nie służył statecznie, be zawsze 


spokojnie siedzą za piecem a obywatele go nie nakarmią 
i nie napoją ? cóż-by to był za porządek ? a to chyba sam 
djabeł mógłby być wtenczas żołnierzem. — Jakoż żołnierze 
go niezmiernie lubili bo pod jego komendą byli zawsze 
okryci i syci i nie znali pragnienia; toż był on także bar- 
dzo cenionym w całym korpusie, bo kiedy o furaż i ży- 
wność chodziło, to on wydobywał je choćby z pod ziemi. 
Był on przytem niezmiernie zręcznym w odcinaniu i upro- 
wadzaniu nieprzyjacielskich transportów : umiał je wyszpie- 
gować jak jastrząb, a jak lew rzucał się na nie, wytłukł 
komendę albo asekurację, a wczy, ludzi i konie, uprowa- 
dzał ze sobą. Ale geryiasy hiszpańscy raz go złapali, a 
mszcząc się za psoty, które im tak często wyrządzał, nos 
mu ucię'i. 

Giedrojć miał jeszcze drugą namiętność wojskową, a 
to rekratowanie ludzi, musztrowanie ich i formowanie od- 
działów i mawiał słusznie : 


— A co mnie tam po tym bataljonie albo szwadronie, 


miesięcznie —BO 


Zamieszkał więc na wsi, bo miał jakichć kilka fol- 
warków, jeżdził po sąsi dach, pił z nimi, grał w karty, 
psy wieszał na wszystkich, którzy się ocierali o władzę 
i czekał cierpliwie, póki znów wojna nie będzie. Czekai 
długo, ale doczekał nareszcie ! 


"IRTTTG Y TAPTRIODEG ANYINAM AHOINTH ! BEEOWIIŃ DAŁA SA T fottia 


Czubaty mu opowiedział w dwóch słowach, poco się 
zatrzymał w Zamościu i że przyjechał z Wisłockim. 


— Jakto! i Wisłocki tu jest? — zawołał Giedrojć — 
toż-to także kolega, a i sąsiad do tego, bo jego chłopi tak 
samo żaby łapią w Prypeci, jak moi. A nie myślałem. że 
i on także pójdzie się bić z Moskalami, bo mu przecież 
sprzątnęli męża jego dzisiejszej żony, więc powinienby ich 
respektować przez wdzięczność. Ale pewnie mu już baba 
Badła zalała za skórę, więc się idzie mścić ną nich. Chodź- 
myż do niego. 


afsiumold «raezoriop ze4 Żzaod ; 


A więc szli razem, a Czubaty ma opowiadał przez 
drogę, jakie mają zamiary i jak jest tem sfrasowany, że go 
komendanci tak żle przyjęli. 


odpowiedziano : À i t akié a któ 8 it-alb który ktoś inny sformował i swoim duchem go natchnął? — Jakto! — zawołał znowu Giedrojć, wpatrując mu 
— A po djabła nam tu pułkowników i kapitanów! H a IA SE ak R u Mu Z kapitan flejtuch i żołnierze flejtuchy. Ale jak ja sobie ludzi sią w twarz swemi świdrowatemi oczyma — to wy macie 

` A kanie I F : : : z 0 dobiorę i moim duchem ich natchnę, to już ci będą wie- tysi i jaki ; 3 
Mamy ich dosyć, że i nie wiemy, ;ak się od nich opędziź. ma dlużbyl NEM się A o sh atchnę, to j ędą ysiąc karabinów ? a po jakiegoż djabła wam komendan 


Jeżeli macie broń albo pieniądze. to pogadamy. 

— Ba! jużci mamy i jedno i drugie, ale nie dla 
was — mruknął sobie Czabaty pod nosem i wyszedł bar- 
dzo zafrasowany. 

Zaczem się błąkał po twierdzy, chcąc się dokładnie 
zainformować o nowych formacjach, ale się nie wiele do- 
wiedział, bo był tam wtencze' rwetes po wszystkich ką- 
tach, każdy był jakby na węglach, więc mu odpowiadano 
pi to, ni owo i poleeano go Bogu. Już DŻ 

% 


s A 


czasem wyzwał pułkownika, lub jenerała, raz całą wieś 
bez rozkazu splcndrowsł, inny raz sobie pohulał po kla 
Bztorze panieńskim, dziś zabrał gwałtem faraż dla swego 
szwadronu, a jatro podał jakiś plan jenersłowi korpusu, a 
kiedy mu go odrzucono, dawał dymissję, ale zawsze, ażeby 
w parę miesięcy potem znowu wstąpić do służby. H'szpanie 
go znali jak białego kraka, bo nielitościwie ich łapił, nie 
dla siebie, broń Boże! tylko dla swego szwadronu, bo mó- 
wił: Jakto! to żołnierz będzie się bił za obywateli, którzy 


R «gn _  GCZMEEREPEŻOZEEE 


jak trzeba manipulować, aby magazyny zabierać. — 
Jemu zawsze i wszędzie tylko o magazyny chodziło. 


Tak dosłużył do Lipska, a stamtąd wyszedł z rangą 
majora. Za w. księcia koniecznie chciał przyjąć służbę 
i srodze o to się kłócił, ale mu się to nie udało cx puncto 
nosa. Z czego był bardzo nie kontent i mawiał: 


— Chyba sam djabeł co poradzi z naszą arystokra- 
cją, kto nie ma węchu jak pies gończy, temu i kawałka 
chleba nic dadzą. 


tów potrzeba ? Ty, widzę, już całkiem skapcaniał w tych 
swoich górach. Chodźmy do Wisłockiego. 


Więc w Czubatego duch wstąpił i opowiadał mu da- 
lej, że prócz karabinów mają i sukna cokolwiek i leder- 
werki, a nareszcie i pieniędzy nie braknie, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sJ Iny GIGICZOKAU 1 BIQGŁIUUJSMBIU, 
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brobytu i oświaty ludności włościańskiej i wypo- ! 


| 


wiada -p:zekonanie, że Towarzystwo gospodarskie, 
jak dotychczas, tak i radl powinne -popierać 
działalność Tow. „Kółek rolniczych“. W tym 
calu, jest zdaniem Kady ogólnej pożądane, aby 
przedstawicicłe „Kółek“ breli udział w walnych 
zgromadzeniach oddziałów Tvw. gosp, a nawza- 
jem delegaci Tow. gosp. uczestn czyl: w powia- 
towych zebraniach „Kółek*. Zarazem poleca 
Kada ogólna komitetowi zwrócić nwagę oddziałów 
Tow. gospodarczego na statut „Kółek“, wedłag 
którego 2 delegaci oddziału zasiad?¢ mogą w 
zarządach powiat Tow. „Kółek rola.“ 

Poleca sę też komitetowi, eby delegaci ko- 
mitctu, zasiadający w zarządzie g'ównym Kółek, 
na corocznem zebraniu rady przedkładali spra- 
wozd:nia o czynności Towarzystwa „Kółek rol- 
niczych* Na dalsze 4 lata wybrano do komitetn 
pp. Włodzimierza Gniewo:za, ks. Adama Lubo- 
mirskiego, Adolfa Wiesiołowskiego i Artnra Cie- 
isckiego, 

Wybór jednego członka na lat trzy ogłoszo 
nym zostanie dziś popołudniu. Do komisji rewi- 
zyjnej weszli pp. Smiałowski, Horodyski i Rojo- 
wski. Posiedzenie zamknięto o godzinie 3'Ą. 
Dalszy ciąg o godz. 6. wieczór w sali Tow. 
kredyt. ziemskiego. 


Sejm. 
(2 posiedzenie 3 sesji VI. perjodu). 
Lwów 4. marca. 
Począt:k posiedzenia o godz. 11. minot 40. 
Obecnych 92 posłów. 
Sekretarz St Jędrzejowica odczytaje 
spis petycyj. Między innymi petycjonują : 
Wydział pow. w Cieszanowie o zmianę nsta 
wy o publ:cznycu dojazdach kolajowych.— Wydz 
pow. w Krośnie, jak wyżej —Wydz. pow. w Ży 
wcu o zapomogę na roboty drogowe dla dania 
zarobku ludności. — Wydz. pow. w Kroś ie o 
zm'anę ustawy z r. 1873, co do ściągania dat- 
ków na potrzeby szkół ladowych. — Gmina m. 
Lwowa o pożyczkę na budowę koszar wojsko- 


wych. — Gmina miasta Krakowa o przyznanie 
prawa pobierania 5 i 10°% dochodu od przedsta- 
wień teatralnych, — Kilkudziesięciu nanczycieli 


szkół ludowych o podwyższenie płac i dodatki 
drozyź izne -- Towarzystwo historyczne we Lwo- 
wie o subwencię grom. Sióstr Nazaretanek 
w Krakowie o subwencję na internat dla ubogich 
panien —Stowarz. „Jad Charnzim* we Lwowie o 
zapomogą. — Aleks. Barwiń:ki we Lwowie o 
subwencję na wydawnictwo ruskiej historyczeej 
biblioteki. — Julja Piasecka, artystka teatru lwo- 
wskiego, o etypend' mm na kształcenie się w 
spiewie. 

Ogółem wpłynęło dotąd 94 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj. 

Przy petycji nauczycieli szkół ludowych 
pow. tarnob.zeskiego o polepszania bytu, doma- 
gał się p. Jan hr. Tarnowski, aby ko- 
misja szkolna rychło petycję tę załatwiła. 

Na wniosek pp St Jędrzejowiczai 
St Badcniego uchwalono wybór komisyj 
petycyjnej i przemys'owej, oraz powiększenie 
liczby e.łonków kilku intych komisyj. 

P. marszałek zawiadamia o udzieleniu 
3 dniowych nrlopów posłom: Adamowi Jędrzejo- 
wiczowi i Racryńskiemn; zaś izba udziela br. 
Ziemiałkowskiemu urlopu do końca sesji sej- 
mowej. 

Kiłka sprawozdań Wydziału krajowego w 
pierwszem czytaniu odesłano do komisyj. Z kolei 
na wniosek Wydziału krajowego, przedstawi*ny 
przez p. Cham ca, uznano za ważne wybory 
posłów : Wład s'awa C-ajkowskiego, Antoniego 
hr. Wodzizkiego, ks. Adama Sapiehy i Józefa 
Popo vskiego. 

Nastąpiły wybctry sekretarzy, kwestorów, 
rewidentów i komisyj. Wybrani zostali : 

Sekretarzami: Jędrzejowicz Stanisław, Pa- 
szkowski, Teliszewski, Wiktor. 

Kwestorami: Anton'ewicz, Golejewski, Ko- 
rytowski, Korosiewicz Emil. 

Rewidentami: Antoniewicz,  B>bczyński, 
Dzieduszycki Klemens Goldman, Kowzlski, Me- 
runow cz, Ołpiński, Palcl, Siczyński, Siemigino- 
wski, Sz liski, Wolańssi Mikołaj. 

Do komisji bndżetowej: Abrahamowicz, Ba- 
deni Stanisław, Chrzanowski Czyżewiez, Duna- 
jewski, Goldman Jędrzejowicz Stanisław. Kowal- 
ski, Koz!o vski Włodzimierz, Madeyski, Marchwi- 
cki, Romańczuk, Scipio, Skrzyński, Skałkowsk:, 
Stadnicki Jan, Szczepanowski, Zagórski. 

Do komisji administracyjnej: Dworski. Ho- 
rodyski B.onisław, Jęd-zejowicz Adam. Kozie- 
brodzki Szczęsny, Kozłowski Zygmunt, Paszko- 
wski, Popowski, Romer Gustaw, Szeptycki, Teli- 
szewski, Torosiewicz Mikołaj, Trzecjeski, Ty- 
s.kiewiez, Wiktor, Wodzicki Antoni, Zbysze- 
wski. Żywicki. 


8) 


NA TROPIE ZBRODNI. 


Powieść z angielsk ego. 


(Ciąg dalszy). 


— A więc wytłumaczcie m, gdzieście prze- 
pądzili noc i jak przyszhśzie w posiadanie pie- 
niędzy ? p 4 

— Ach! gdybym wam powiedział, czy da- 
libyście mi ziesztą wiarę, mnie, przeawko któ 
rema przemawia cała moja przeszłość. Rzacili- 
byście mi w twarz tą przeszłością | . Pak, pra- 
wda.. jestem graczem, pijakiem, bvłen nawet 
kilka razy karany, ale czegiż to ostatecznie do- 
wodzi? Spl miłem tylko moje własne życie, oszu- 
kałem samego siebie !.. Moja przeszłość !.. Ha, 
nie zawsze ja innnym ełażyłem i ja byłem nie- 
gdyś w lepszych stosunkach. Mój ojciec był za- 
nożnym ogrodnikiem i dał mi bardzo dobre wy- 
chowanie. W 18 latach począłem studjować pra- 
wo. Wszyscy mówili mi, że jestem bardzo uta- 
lentowanym młodzieńcem. W cztery lata później 
na moje nieszczęście cdamarł mię ojciec, zosta- 
wiając mi majątek wartości około 60.001) dola- 
16w. W ciągu niespełaa ośmiu lat załatwiłem się 
z tą sumą. Piękneż to byy czasy. Wreszcie 
skuńczyło się wszystko. Ficuiędzy już nie było, 
a chciałem zyć tak, jak dawniej. Pewnej pię- 
knej noty przychwycili mię ajenci folicyjm, a 
wkrótce potem otrzy małam 6 miesięcy więzienia... 
Wy mię rozumiecie, „'anowie 7... Po wyjścia 
z więzienia próbowałem ię zabić... przeszko- 


dzono temu... Wówczas wróciła mi chęć do ży- ` 


cia, a wkrótce potem otrzymałem to miejsce u 


nan m | 


LWÓ 


W, sklepy wiłasne ul. Kopernika l I 
KRAKÓW, Sux annice |. 30. — CZERNIOWCE, Rynek 3. 


Do komisji bankowej: Abrahamowicz, Dem- 
"bowski, Głorayski, łross, Mandyczewski. Mar- 
chwiceki, Pólanowski, Rapaport, Scipio, Skałko- 
wski. Skrzyński, Stadnicki Jan. Weigel, Wof?zi- 
cki Ludwik. 3 

Do komisji drogowej: Borkowski, Czayko- 
wski Alfons, Gniewosz, Grnoiński Wincenty, 
Gross, Jaworski, Jędrzejowicz Franciszek, Ko- 
ziebrodzki Władysław, Męciński, Romer Gustaw, 
Sala, Siczyński. Struszkiewicz. Torosiewicz Emil. 

Do komisji gminnej: Czaykowski Alfons 
Dworski, Dzieduszycki Klemecs, FHruchtm1n, 
Huryk. Jędrzejowica Adam, Koziebrodzki Wła- 
dysław, Meranowicz, Niedzielski, Rayski, Rogoy- 
ski, Romer Gostaw, Romer Tadeusz, Rozwa- 
dowski. 

Do komisji gospodarstwa krajowego: Anto- 
niewicz, Dydyński, Głorayski, Głnoiński Jan, 
Gross, Lange, Polanowski, Potocki Roman, Pu- 
zyna, Rosenstock, Sapieha, Stadnicki Stanisław, 
Straszkiewicz, S-hnel', Tarnowski Jan, Vuvien, 
Wodzicki Ludwik. Zamoyski. 

Do komisji szkolnej: Asnyk, Badeni Stani- 
sław, Bsalasits, Chotkowski, Czartoryski, Dunaje- 
wski Albin, Dziednszycki Wojciech, Kuiłowski, 
Paszkowski, Piłat, Potoczek, Raczyński. Rayski, 
Romańczuk, ‘olecki, Szczepazowski, Tarnowski 
Stanisław starszy, Zoll. 

Do komisji p'awniczej: Dworski, Fruchtman 
Klemersiewicz. Krynicki. Lerartowicz, Madeyski, 
Rożankowski Weigel, Zoll, Żywicki. 

Do komisji przemysłowej : Brykczyński, Czay- 
kowski Władysław, Chrzancwski, Czartoryski, 
Goldman, Grolejewski, Michalski, Oknniewski, 
Rutowski, Szczepanowski, Weigel, Żardecki. 

Do komisii petycyjnej: Barański. Barabasz, 
Bobczyński, Dziednszycki Klemens, Golejewski, 
Hamorak, Kapri, Klemensiewicz, Kułaczkowski, 
Mazaraki, Mernnowicz, Micewski Michalski. Mi- 
zia, Ochrymowicz, Sawa, Siemiginowski, Sirko, 
Strzygowski, Siręk, Szeliski, Tyszkowski, Wo- 
lański Mikołaj, Zardecki, 

Do komisji sanitarnej: Balasits, Borkowski, 
Czyżewicz, Herasimowicz, Jędrzejowicz Stani;ław, 
Kozłowski Włodsinierz, Kramarczyk, Lznartowicz, 
Olp'ński. Palch, Pilat, Taraowski Jan, Trzecieski. 

Konie: posiedzenia godz. 11. min. 25, nastę: 
pne w poniedziałek o godz. 11, przed południem. 

x 


t x 


Zaraz po posiedzeniu sejmowem, kilka ko- 
mi:yj nkonstytuowało się, a mianowicie : 

Budżetowa wybrała przewodniczącym 
p- Danajewakiego, zestępcami przewodn. pp. : 
Stanisława Badeniego i Jana Stadnickiego, se- 
kretarzami Scipiona i Stan. Jądrzejowicza. 

Szkolna wybrała przewodniczącym p 
Czartoryskiego, zastępcą przewodn. p Stanisława 
Tarnowskiego sen, sekretarzam* pp.: Rayskiego 
i Paszkowskiego. 

Prawnicza wybrała przewodniczącym 
p. Zolla, zastępcą przewodn. D. Weigla, sekre- 
tarzami pp. Lenartowicza i Klemensiewicza. 

Nanitarna wybrała przewodniczącym p. 
Jana Tarnowskiego, zastępcą przewodn. p. Le- 
nartowicza, sekretarzem p. Olpińskiego. 

W niedzielę odbędą się posiedzenia: Koła 
posłów konserwatywnych, oraz komisyj admini- 
strazyjnej, bnłżetowej, rzkolnej i sanitarnej. 


* + 


Posłowie ziemi tarnowskiej: Wład. hr. Ko- 
ziebrodzki, J. Męciński, Langie, ltogoyski Mię 
dowicz, Raton sxi i Strek wręczyli dziś księciu 
marszałkowi laskę przepysznie w złoto oprawne, 
ozdobioną herbami Polski, kraju, tudzież herbem 
rodzinnym Saugnszków, 

P. Władysław hr. Koziebrodzki przemówił 
w następnjące słowa: 

O. ks. marszałku ! 


„„Racz łaskawie przyjąć tę laskę, książę 
marszałku jako skromny objaw naszych naj- 
serdeczniejszych uczuć, naszego najgłębszego 
szacunku, naszej czci, niemniej jako objaw 
tej radości, jaką kraj cały, a my posłowie 
ziemi tarnowskiej w szczególności, przejęci zo- 
stali, iż najwyższą władza autonomiczna w 
twoich spoczęła ręrach. Mamy przekonanie, iż 
laska ta dr.gą ci będzie — a głównie z tego po- 
wodn, iż drzewiec w niej, który łaskawie raczy- 
łeś nam udzielić, pochodzi od sławnego przodka 
twojego, marszałka W. ks. Litewskiego, a więc 
tr. dycja świętej dla nas przeszłości łączy się 
z chwilą obecną. Oby to było dobrą wróżbą 
przyszłości, iż kiełyś w dniach lepszej doli na- 
szego narodn — na szerszem polu prac dla oj- 
czyzny z tą laską przewodniczyć będziesz . 
A teraz nicch w przszacnej twej dłoni kieruje 
obradami naszego Sejmn — niech z obrad tych 
powstaje szereg uchwał pożytecznych dla dobra 
kraju — wzmacniających nasze siły — naszą 
autonomję, naszego ducha narodowego — a tobie 
zadowolenie z ciężkiego spełnionego obowiązku i 


mr. Strattona i cznłem się tu znowu szczęśli- 
wym... 

-- Fak — przerwał mu prokurator — wszy- 
stko to bardzo interesujące, ale odpowiedzsie mi 
przedewszystkiem na moje pytania: Gdzie prze- 
pędzilliście noc wczorajszą i skąd wzięliście pie- 
niądze ? 

Rysy twarzy Johna zmieniły się w tej 
chwili, można w nich było wyczytać zaciętość i 
upór nieprzełamany — wyprostował się nagle i 
rzekł tonem stanowczym: 

— Nie, nie chcę i nie mogę na to odpo- 
wiedzieć! Jeden człowiek tylko, mr. Stratton 


mógłby mię ocalić — a tən nie żyje. Jeżeli nia 
zaajdzieci: właściwego winowajcy, wiem 0 tem, 
jestem zgubiony — a jednak nie powiem, ani 
słona !.. 

I rzeczywiście na dalsze pytania odpowiadał 
upartem milczeniem — nic, nawet widok zamor- 


dowanej nie zdołał go skłonić do poczynienia 
jakichkolwiek zeznań. 
Prokurator kazał Johna odprowadzić 
więzienia, a przywołać starego Richards'a. 
Ten opowiedział raz jeszcze, jak ndając sią 
z synem na połów ryb, dojrzał zwłoki i jsk na- 
stępn'e doniósł o tem burmistrzowi Na pytanie, 
gdzie noc przepędził, odpowiedział, że o dziesią- 
tej godzinie wyszediszy z szynku, nastawił je- 
szcze kilka łapek w lesie, następnie około go- 
dziny pierwszej powrócił do domu, ażeby się 
przespać do czwartej rano. Do znajomości Johna 
przyznał się śmiało, dodając, że niejeduą noc 
przepę?zili razem w Rzynku, a nawet nieraz 
dz.elili się kradzionemi w ogrodzie owocami. 
Zeznania te nie wyjaśniły wiele — bądź co 
bącź jednak prokurator uzaał za stosowne i 
tego ptaszka nmieścić w bezpiecznej klatce 
Lepiej powiodło się młodemu Richards'owi, 
którego zeznania tak jasno świadczyły o jego 
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ul. Halicka 1. i. 
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przynosi chwałę twemu nazwisku, życzymy tęgo nowany*, -wyznaczenie kierownika stało się pro- 


z głębi serca.“ 


Książę marszałek odpowiedział, że cieszy go ; 


bardzo, iż już po półtora! ocznej działalności otrzy- 
mał w powyższych słowach dowód uznania i za- 
dowolnienia. Potrzebuję jednak, dodał książe 
marszałek, by ludzie, co kraj kochają i znają, 
podtrzymywali mnie i popierali w mojej pracy. 
To będzie miało najpiękniejszą i najdroższą 
wartość. 

Następnie podziękował p. marszałek za bo- 
gaty, jak się wyraził i wcale nie skromny dar i 
dodał, że jest w obawie, czy kiedykolwiek na 
dar taki zasłaży. Będę się starał, zakończył 
mów a, by laska ta szczęście krajowi przyniosła. 

Obecni posłowie wznieśli okrzyk „książę 
marszałek niech żyje!“ poczem udali się wszysey 
do sali sejmowej na otwarcie Sejmu. 


Sprawy sejmowe. 
(Wniosek w sprawie nieewołania Sejmu). 

Wniesiony na cezwartkowem _ poriedzeniu 
sejmowem wniosek w sprawie  niezwołania 
Sejma, opiewa jak następnje : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm wyraża żywe nbolewanie z powoda, 
że wbrew postanowieniom statutu krajowego, 
nie był rokn 1891 zwołany, i że przez to po- 
zbawiony był możności spełnienia w czasie wła- 
ciwym swego zadania tak pod względem usta 
wodawczym. jakoteż pod względem zarządu 
skarbem krajowym i krajowemi zakładami. 

2. Sejm oświaduza, że obecna sesja sejmowa 
ma tylko zastąpić sesję z rokn 1391 — wyraża 
przeto przekonanie, iż w ciągu rokn 1892 
zwołaną będzie osobna, właściwa sesja za rok 
bieżący. 

3. Sejm wzywa rząd, aby na przyszłość 
starał się o ścisłe przestrzeganie prawa krain. 
ze statuta krajowego płynącego, ażeby Sejm 
był zwoływany co roku, w porze właściwej i 
na czas, dostateczny do wykonania wszelkich 
czynności, do których Sejm jest konstytucyjnie 
powołany. 

4 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
nad wykonaniem powyższych uchwał czuwał, 
w razie potrzeby z całą stanowczością o nie się 
upomniał, a ewentualnie i depntacją do cesarza 
sprawę poparł. 

Wnioskodawca: Piotr Gross. — Dwor 
ski, Szczepanowski, Romanowicz 


dr. Adam Asnyk, Goldman, Albin Ray- 


ski, Czyżewicz, Zbyszewski, Mi- 
chalski, Merunowicz, dr. Olpiński, 
Klemensiewicz, Rogoyski, dr. Mi- 
dowicz. 


* * 
(Przedłożenie Wydziału krajowego o polepszeniu 
bytu młodszych nauczycieli ) 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmn złożono 
do laski marszałkowskiej trzy wnioski, mające 
na cela poprawę bytu nanczycieli szkćł ln- 
dowych. 

Niezależnie od tych wniosków, postanowił 
również Wydział krajowy przedstawić Sejmowi 
wniosek na zmianę nstawy krajowej o stosun- 
kach prawnych nanczycieli szkół ludowych w 
tym kierunkn, ażeby minimum płacy nauczycieli 
«ynosiła, nie jak dotąd 200, ale 250 zł. 

W roku 1890 wezwał Sejm radę szkolną 
krajową, aby do budźąetn szkolnego w r. 1892 
wstawiła odpowiednią kwotę na dodatki do pła- 
cy tych nauczycieli, którzy pobierają rocznie 
200 zł. Rada szkelna kraj. uznała jednakowoż 
za krnieczne dalej sięgające polepsz-nie byiu 
nauczycieli młodszych przez podwyższenie mini 
mam ieh płacy na 250 zł. rocznie. Nadto za 
proponowała rada szkolna kraj. nsunięcie dotych- 
czasowego ograniczenia prawa przyznawania do- 
datku pięcioletniego do lat 30 ełażby na posadzie 
stałego nauczycilą. Jeżeli zatem nauczyciele 
pełoić będą nienagannie swą słnżbe, to nawet 
po latach 30 mogą uzyskać dodatki pięcio- 
letnie. 


Z puwyższemi wnioskami zgodził się Wy | kiego, zastępcą przewodniczątego p. Polano- 


dział krajowy i w tym kierunkn przedstawił 


Sejmowi zmiany nstawy. W ustawie tej zapro: | wskieko, 


ponowaną została jeszcze jedna zmiana, pornsze- 
na w petycjach reprezentacyj miast Lwowa 
i Krakowa, wniesionych na ostatniej serji, a mia- 
nowicie zmiana a:t. 8 ustawy z r. 1889. W myśl 
tego artykuła ma rada szkolna kraj. postanawiać, 
który „z nowo-mianowanych* nauczycieli ma 
pełnić stale obowiązki kierownika szkoły dwa, 
lub kijka-klasowej Ważną tę atrybucję przyzna- 
ła nstawa radzie szkolaej nie bez powodu, gdyż 
tylko władze szkolne ocenić mogą dokładnie, 
który z nauczycieli potrefi z korzyścią dla 
szkoły pełnić obowiązki kierownika. Przez przy- 
padkowe umieszczenie w nstawie słowa „nowo mia- 
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niewinności, że natychmiast po przesłuchaniu 


| obdarowano go wolnością. 


+ 


W ciągu tego czasn przeszukiwano jak naj- 


staranniej pirk cały i okolicę — nigdzie jednak | czach obecnych odbiło się, ceś jakby rozczaro- 
Ten sam | wanie, a najwyraźniej zabrzmiało ono w głosie 


nie odnaleziono zwłok mr. St:atton'a. 
rezultat dały takie posznkiwania, na dnie rzeki 
przeprowadzone. 

Wobec tego zastanowiono na razie dalsze 
dochodzenia i wszyscy panowie ndali się do sali 
jadal ej, ażeby się nieco posilić. Tylko mr. Cur- 
tis opnźcił towarzystwo i skorzystał z nadarza- 
jącej się sposobności, ażeby przemówić do zgro- 
madzonych przed willą tłumów, wzywając je do 
rozejścia się. Po skończeniu tej mowy, która 
trwała przynajmniej 20 minut, powrócił do 
swych towarzyszy z rozpromienioną twarzą. 

- Uspokoiłem ladność — „ackł z omfazą — 
i właście rozchodzą się wszyscy do domów. 
Przy tej sposobności skonstatowałem, że głos 
ogólny wskazuje jako morderców Johna Hooda 
i Bznjamina Richards, a glos lada jest głosem 
Boga .. 

W tej cnwili zwrócił uwagę szanownego 
burmistrza jakiś szelest po za jego p'ecami. Od- 
wrócił sią i ujrzał jakiegoś człeczyne, nie bardzo 
dystyngowanej powierzchawności, który w cią- 
głych ukłonach chylił się aż do zi mi. 

— (Czego chcecie ? — zapytał burmistrz. — 
Jakim prawem weiskzcie się tataj? Kto je- 
steś ie ? 

— Jestem Skerret — odparł nieznajomy. — 
Skerret, szef d'partamentu ajentów pelicyjaych, 
przybywam zawszwzny tu telegrafi :znie. 

Tych kilka słów, wypowiedzianych przez 
nieznajomego, wprawiły wszystkich w najwyższe 
zdumienie. A więc ten człeczyna niepozorny, 
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blematycznem, gdy opróżni się posada kierowni- 
ka, gdyż wówozas zawsze tylko nowomianowany 
nan zyciel może otrzymać kierownictwo. 

ydział krajowy wnosi tedy zmianę usta- 
wy w tym kierunkn, iż odtąd, jeśli będzie cho- 
dziło o obsadzenie posady nauczyciela kierujące- 
go szkoły kilknkiasowej, rada szkolna okręgowa 
umisaści na liście kompetentów tylko tych kan- 
dydatów, których nważać będzie za specjalnie 
uzdolnionych do kierownictwa. 


* a 
(Trzedłożenie Wydziału kraj. w przcdmiocie pod- 
niesienia hodowli bydła.) 

W roku 1890 nchwalił Sejm polecenie do 
Wydziała krajow., aby na najbliższej sesji sej- 
mowej przedłożył projekt nstawy hodowlanej, 
orsa wnioski, co do środków podniesienia hc?5. 
wli bydła w Galicji. 

W wykonania tego polecenia przedłożył 
Wydział krajowy na bieżącej sesji projekt usta- 
wy o licencjonowania buhajów i utrzymaniu 
buhajów gminnych. 

Nadto postanowił Wydzi:ł krajowy przed- 
stawić Sejmowi wnioski następnjące : 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumienin z komitetami centralnemi Towa- 

| rzystwa gospodarskiego galic. i Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, tufzież Kółek rolni 
czych, wypracował przepisy wykonawcze do u- 
stawy hodowlanej, a to dla pojedynczych stref i 
okolic całego kraju. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowamu, aby 
postarał się o odpowiedni statnt dla Towarzystw 
hodowlanych i spółek utrzymywania bnbajów. 

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
postarał się o odpowiedni stosankom kraju pod- 
ręcznik o utrzymywaniu buhajów gminnych. 

. Utworzoaym zostaje stały fundusz hodo- 

wlany w wysokości 50 000 zł. na udzielanie po- 
życzek tym gminom, które według ustawy o 
licencjonowania buhajów i utrzymywanin buhajów 
gminnych, będą musiały postarać się o buhaja 
gminnego, a nie rozpor:ądzają dostateoznemi na 
| ten cel środkami. Fuadusz ten będzie osobno 
administrowany, a zwroty ndzielanych z niego 
pożyczex będą wpływać do tegoż fundnszu. Na 
utworzenie tego funduszn wstawione będą w bu 
dżet krajowy od roku 1892 począwszy przez 4 
lata raty po 12.500 zł. roczrie. 

5. W badżet fundaszu krajowego wstawiona 
będzie od roku 1893 począwszy przez 10 lat 
kwota 30.000 zł. rocznie na inne środki podnie- 
sienia hodowii bydła, a głównie na sabwencjono- 
wanie obór zarodowych, ra zakupno buhajów 
rasowych, premiowanie hodowców itp. 

6 Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wczwał Wydziały powiatowe do przyczynienia 
się z fandnszów powiatów do wydatków na cele 
podnoszenia hodowli bydła w powiecie. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

przy udzielanin pożyczek i zasiłków, wyżej pod 

' 4. i 5. wymienionych, uwzględniał w pierwszym 

rzędzie te powiaty, których reprezentacje fun- 

duszami swemi przyczyną się do wydatków na 
podnoszenie hodowli bydła w powiecie. 

8 Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wyjednał u c. k. rządn na cel, pod 5. wymie 
niony, snbwencję ze skarbu państwa po 30.000 

| zł. rocznie przez 10 lat. 


+ ZĘ 
(Posiedzenie Koła sejmowego) 

Wezorai popoładoniu odbyło sią. - pad-prae- 
wodnictwem posła Jaworskiego, posiedzenie 
Koła sejmowego, na którem wybrano ko- 
misję -matkę, mającą się zająć ułożeniem listy 
s.łsdu pojedynczych komisyj sejmowych. 

o komisj -matki wybrani zostali posłowie : 
Stanisław Badeni, Bobrzyńsk, Chrzanowski, 
Gniewosz, Gorayski, Szczęsny Koziebrodzki, Sta- 
nisław Tarnowski sen., Pilat, Męciński, Polano- 
wski, Rozwadowski, Skałkowski, Szeptycki, Sta- 
nisław Stadnicki, Dworski, Szczepanowski. 

„Zaraz po posiedzeniu Koła zebrała się ko 
misja-matza i ukonstytuowała się, wybierając 
przewodniczącyi p. Szczęsnego Koziebrodz:- 


wskie "o, sekretarzem posła Szczepano- 


KRONIKA 

Wiadomości osobiste. Izwolskij — jak donosi 
Polit. Corresp — miał tymi dniami posłuchanie u 
pap'eża, na którem przedstawił Ojcu św. swą młodą 
małżonkę. 

Nekrologja. Auna z Kndlaczów Siwińska, żona 
urzędnika akcyzowego, przeżywszy lat 25, zmarła w 
Krakowie d. 3. bm. 

Kalendarz. Sobota (5.): Fryderyka Op. Wschód 


słońca o golzinie 6 minnt 42, zachód o gudzinie 5. 
min. 44 
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dużych. pożółkłych zębów — to miał być ów 
sławny i znakomiiy ajent polieyjny ? — Na obli- 


prokuratora, 
czenia : 

— Ha, skoro pan tu jaż jesteś, więc obzna- 
jomię pana z wszystkiemi szczegółami, dotych- 
czas przez nas zebranemi. 

— To niepotrzebne, sir — odparł ajent — 
wiem już wszystko. I w krótkich słowach stre- 
ścił zebrane już wspólnie przez prokuratora, 
barmistrza i sędziego pokeju szczegóły. 

— Jakżeż n licha przyszedłeś pan do tych 
wiadomości ? — zawołał nie mogący ukryć swe- 
go zdziwienia prokurator. 

— Jestem tu jnż od dwn gedzin, sir — od- 
part ajent. — Przybrawszy na się postać farme- 
ra, udałem się między lud i służbę, i dzięki te- 
mu przebraniu zebrałem jak najszczegółowsza 
wiadomotci, którychby mi może nie tak chętnie 
udzielono, gdyby wiedziano, w jakim charakte 
rze tu przybyłem. 

— A więe skoro nie potrzebnjesz pan już 
żadnych objaśnień — rzekt zimno prokurator, 
zrażony widocznie tą samodzielnością ajenta, 
który nie uważał za stosowne powiadomić go zaraz 
o swojem przybyciu, ale na własną rękę rozpo- 
czął poszukiwania — skoro już panu wiadomo 
ws systko powtórzył dobitnie pójdźmy 
przeto oglądnąć miejsce spcłaionej zbrodni. 

Gdy się znaleźli ra górze w sypialni, ajent 


który przemówił po chwili mil 
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 mómiech dobroduszny, odsianiający dwa rzędy 
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stanąwszy na środku poko,n rzucił bystry wzrok | 


dokoła, roczem w najwyższem oburzeniu zawo- 


wyglądający zupełnie tak, jak każdy pospolity | łał głosem podniesionym: 


mieszczuch, o rumianych policzkach 1 szerokich 
ustach, z których nie schodzł prawie na chwilę 


J. Ihnatowicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie 
wpływa na dziąsłai zęby. — 


iakon bU ct. 


— Nędznicy| Pojmuję, ża można ludzi mor- 
dować, celem obrabowania ich, ale to jeszeża ni 


Proszek roślinno-alkaliczny 
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de ołyszczania zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, 
5 które sprowadzają ból i pruchnienie zebów, — Pad 
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a ZZ ANREPYZAKA 
-Kalend myśliwski. Wolao polować na kozt 
(rogacze), lisy, dropie, pardwy, słomki, cietrzewie 

, głnszee i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

_ O pogrzebie śp, Jana hr. Tyszkiewicza, b. mar 
szałka wileńskiego, odbiera Słowo list, który nzu: 
pełnia podane przez nas poprzednio szczegóły : Ż Wilna 
wysłany został specjalny pociąg do Wazi, którym się 
udali na miejsce Żałobni goście. Około 200 osób 
przybyło, by oddać cześć swemu lubianemu b. mar- 
szałkowi. We wspaniałej gotyckiej kaplicy, połcżonej 
przy samym pałacu, spoczywały zwłoki zmarłego ; 
tramna okryta była niezliczonemi wieńcami, 
rodzin z różnych stron zjechało się, 
tnią posługę. 
Włodz. Czetwertyński, br. Jezierska, pp. Karscy, pp. 
Rostworowscy, ks. Ogińscy, hr. Czapscy, Zabiełłowie, 
Niezabitowscy, Mycielscy i wielu innych. Niezliczone 
tłnmy włościan otaczały kaplicę, by się pomodlić za 
swego najlepszego dziedzica. Po śniadaniu, nakrytem 
na pizeszło 300 osób, wysłany zustał nadzwyczajny 
pociąg du Wilna, by odwieźć zaproszonych gości. Hr. 
Jan Tyszkiewicz pozostawia miljenowa fortunę swoim 
dwom synom, Michałowi i Janowi. 


Dyrekcja psczt donosi: 
nia ministerstwa handlu z dnia 22 
1. 25980, zwija się z dniem 5. marca rb.. urząd 
pocztowy w Kalinowszczyźnie, w miejsce którego za- 
prowadzonym zostanie urząd pocztowy w Białobożniey 
(starostwo Czortków). Urząd pocztowy w Białebożnicy 
otrzyma związek z siecią pocztową za pomocą petig- 
gów kolejowych, przechodzących przez stację kolejową 
w Kalinowszcz; źnie, używanych do przewozu poczty, 
jakoteż za pomocą dziennie jednorazowych jazd po: 
słańczych, knrsn g*ych między Białobożnicą a Trem- 
bowłą na Bndzanów i Janów koło Trembowli. Urząd 
pocztowy w Białobożnicy trudnić się będzie przyjmo- 
waniem i doręczaniem poczty listowej i wozowej, 
jakoteż pełnić będzie funkcje pocztowej kasy 
oszczędności. 

Do okręgu doręczeń nrzęda pocztowego w Bia- 
łobożnicy, należeć będą miejscowości, tworzące obecnie 
okręg doręczeń urzędu pocztowego w Kalinowszezyźnie, 
a to: Białobożnica, Biały potok, Chomiakówka, 
Kossów, Kalinowszczyzna, Rydoduby, Siemiakowce i 
obszar dworski Byczkowce. 


W sprawie farmaceutów otrzymujemy pismo, 
ze „wszech miar zasługujące na uwagę: Chcąc dzi- 
staj osiągnąć dyplom magistra farmacji — ozytamy 
w tem pismie — potrzeba ukończyć 4 kiasy ludowe, 
6 klas gimnazjalnych, odbyć 3 lata praktyki apte- 
karskiej i dwa lata studjów uniwersyteckich — razem 
lat piętnaści. Po uzyskaniu tytnłu magistra można 
dopiero w 5 lat samoistnie aptekę prowadzić. Tak 
więc po 15-letnich mozolnych studjach, jest farmacenta 
ukończonym człowiewiem, lecz niestety, jakież go 
owoce pracy tej czekają? Zdany na łaskę i niełuskę 
panów pryncypałów, przyjmuje w którejś z aptek za- 
jęcie i tam pracnje jednego dpia od godziny 8. rano 
do 10. wieczór, następtego dnia od 8 (a nawet i 6 ) 
rano do 6. wieczorem, a nadto co dragą noc ma 
zajętą, a więc 14 do 34 godzin pracy bez przerwy! 
Praca to żmudna i wytężająca w najwyższym sto- 
pniu, a dodajmy, praca — ped odpowiedzialnością 
kryminalną. Za pracę taką otrzymuje magister for- 
macji wynagrodzenie, jak wspomnieliśmy, tak skromne, 
Że ledwie codzienne potrzeby opędzió z niego może, 
ne mówiąc już o zaoszczędzeniu kiłkn groszy na 
chwilę słabości lub starość. W czemże leży źródło 
złego i jak mu zaradzić? Odpowiedź na to króika: 
stosunki poprawiłyby się znacznie, gdyby władze w 
tę sprawę wglądnąć zechciały i przedewszystkiem 
postarały się 0 wprowadzenie w życie istniejących 
przepisów. Mamy bowiem rozporządzenie ministerjalne, 
postanawiające, że w każdej miejscowości powinna na 
5 tysięcy mieszkańców .istnieć jedna apteka. @iyby 
tego rozporządzenia przestrzegano, należałoby wa 
wszystkich większych miastach galicyjskich pomnożyć 
liczbę oficyn a,tekarskich, a przez to otworzyłoby 
się pole pracy i zarobku dla wielu ludzi, przymiers- 
jących dziś często głodem i trwoniących zdrowie i 
życie w ciężkiej pracy na drugich. Kto wie jednak, 
czy i wórcz:s byłoby lepiej, gdyby nie zmieniono 
dzisiejszego systemn protekcji w nadawaniu koncesji, 
kiedy magister, posiadający nawet odpowiedni ka- 
pitał, bez „vleców* i 30 lat na samoistne stanowisko 
czekać musi. 

Nie mniejszą niesprawiedliwością jest i ten zwy- 
czaj, że wdowy [o aptekarzach zatrzymują koncegj. | 
pot.erują dochody z oficyny, nie wypuszczając Z ręki 
złotego jabika, na które inni życie całe, pełne krwa- 
wej pracy czekają. 

Żądania nasze streszczamy ostatscznie jak nastę- 
puje: 1. Władze przestrzegać mają ść śle, ażəby na 
każde 5000 mieszkańców po miastach przypadała 1 
apteka. 2. Po śmierci właściciela apteki rozpisuje 
się natychmiast konkurs na oddanie jej w inne ręce. 
3. Zajęcie magistrów nie może przekraczać 8 godzin 
dziennie a to tak w interesie pracowników, jsk dobra 
i bezpieczeństwa publicznego. 4. Po wielkich apte- 
kach należy oddzielić receptnrę od sprzedaży drobia- 
zgowej. 5. Na nadanie koncesji wpływać winną nie 


by oddać osta- 


Na mocy rozporządze- 


lipca 1891 


R rE 
powód, ażeby burzyć całe urządzenie domowe . 
niszczyć najp'ękniejsze sprzęty, Ci łotrzy gą chy 
ba zupełnymi idjotami |... 

— Poziadacie paaowie — rzekł po ebwili 
namysłu — że wskazówka zegara zatrzymała 
się na godzinie trzeciej minut 20. Zaras 5i% prze- 
konamy, o ile wskazówka ta mówi prawdę. 

Po tych słowach podniósł z siemi leżąc 
tuż obok zegar i posunął na nim wskazówkę do 
najbliższej kreski, oznaczającej godzinę trzecią i 
pół. W tej chwili zegar wydzwonił godzinę 11-ta |... 

— © to jest czas prawdziwy! — zawołał 
ajent z trynmfem. — Wskazówka była widocznie 


rozmyślnie posunięta dalej. Jestto zresztą całkiem 
natnralae — dodał, widząc zdziwienie na twa: 
rzach obecnych — miemożebne Przecież ażeby 


mr. i mrs. Stratton zabierali sie dopiero nad ra - 
nem do picia herbaty, a mrs. Stratton © tej po- 
rze była j:8zcze nierozebraną. 

— Zapominasz, pan 0 jednem —" Zauważył 
mr. Blant — zeg:r mógł być zepsuty. 

— Uwaga zupełnie słuszne — odpowiedział 
ajent — ale mamy jeszcze inne środki przeko- 
nania sią. Popatrzcie panowie na łóżko = ca'a 
pościel jest wprawdzie porozrzucana i widocznie 
ugnieciona rę:ami, ale w tem łóżku nikt nie le- 
żał. Prześcierądła i materace są całkiem gładkie. 
Zresztą mrs Stratton znalezioną została w ubra- 
niu, a gdyby męża jej zamordowano w łóżku. 
musielibyśmy znaleść tu jakakolwiek część jego 
ubrania. T: go tym”zasem nigdzie nie widać. Nikt 
więc w łóżku mie leżał, a z drugiej strony przy- 
pné:ić trudno, by państwo Strattonowie 0 godzi- 
nie 3 ciej minat 20 jeszcze nie udali się na spo- 
ozynek, 


(Ciqy dulszy nastąpi). 


Wiele * 
Przybyli hr. Andrzejowie Potocey, ks, * 


O OEMNMEMYH Ąą EE M O M MB 


œ- 
A 


"OJ gd 


E-W T U l m MPO EEE OW 


1% 


m m” 


Ta ao tro dw 


| 


* ach bardzo czynny brał udział w tym okresie 
` woju towarzystwa, kiedy oprócz wyłącznie gospodar- 


* Gross, do łez wzruszony, 


~ owacja, w której 
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protekcja, lesz osobiste przymioty i lata służby kan- 
dydata i i 

Bardzo serdeczna owacja spotkała onegdaj 
za-łażonego b. wiceprezesa gal. Towarzystwa gospo- 
darskiego i posła sejmowego dra Piotra Grossa. 


_ Około godz. 12 pojawiło się prezydjum, oraz wielu 


delegatów Tow. gosp. w biurze prezydjalnem Towarz. 


` wzaj. ubezpieczeń pod przewodnictwem księcia Ada- 
` ma Sapiehy, 


który w podniosłych słowach wyraził 


hołd dla zasług dra Grossa, tak dla Towarzystwa 


! gospedarskiego, jak 1 dla całego kraju. Zaznaczywszy 


swoje osobiste uczucia przyjaźni dla dra Grossa, pod- 
niósł ks. Adam Sapieha, że dr. Gross jest jednym 
z najstarszych członków towarzys wa, w którego pra- 
roz- 


skich celów, było towarzystwo ogniskiem życia poli- 
tycznego. Zasługi dra Piotra Grossa są znane całemu 
krsiowi; że zaszczytne odanaczenie, jakie go spotkało, 
z radością powitane będzie przez szerokie koła, umie- 
jące uczcić sumienną, a cichą i skremną pracę Dr. 
odpowiedział w krótkich 
dyplom na członka honoro- 


słow sh, że przyjmując 
od dalszych prac 


wego, nie uważa się zwolnionym 


~ dla dobra towarzystwa, a ilekrotnie towarzystwu czy 


rada, czy pracą będzie mógł służyć, to pospieszy na 
każde wezwanie. Na tem zakończyła się podniosła ta 
uczestniczyło około 50 członków 
Towarzystwa gospodarekiego, zajmujących  najznako- 
mitsze w kraju stanowiska. 

Kurs przygotowawczy dla kandydatów do 
jednoroczwej służby ochotniczej w armji, 
rozpoczyna się — jak nam donosi zarząd dotyczącej 
instytucji naukowej — w dniu 7. bm. lnstytncja ta 
prowadzoną była do tej pory przez emer. kapitana 
Waniczka, lecz skutkiem słabości tenże ustąpił 
z kierownictwa, które obecnie objął dotychczasowy 
profesor tej szkoły, egzaminowany nauczyciel z fizyki 
i matematyki, p. S. Łabowski. Reszta grona nau- 


czycielskiego pozostaje również niezmieniona. 
Adres szkoły: Ul. Piekarska 1l. 8; bliższe zresztą 
szczegóły znajdnją się w ogłoszeniu na ostatniej 


stronicy Dz. Polsk. 
Wykelejenie pociągu. Pociąg pospieszny zdą- 
żający ze Lwowa do Suczawy wykoleił się we wtcrek, 
dnia 1. mares przy wjeździe na stację Czerpkowce. 
Powodem wykolejenia było wadliwe ustawienie zwrot- 
nicy. Lokomotywa wyskoczyła z toru i pędziła w 
popzzek przez trzy inne tory, wyrywzjąc s ziemi 
szyny i progi. Wreszcie, skutkiem użycia przez ma- 
szynistę kontrapary, zatrzymała się w biegu i prze- 
wróciła się na poprzek szyn kołami do góry, Dwa 
wagony pakunkowe, które szły bezpośred„io za loko- 
metywą, zostały zgruchotane na szczątki, 8 w zbitą 
masę tych odłamów  zarył się wagon pocztowy i 
stanę? nieuszkodzony. Wagonom osobowym, również 
nie się nie stało. Maszynista i palacz, wyrzuceni 
z lokomotywy, padając odnieśli lekkie uszkodzenia, 
zresztą zarówno służba, jak i podróżni wyszli bez 
szwanku. Zawiadomiony o wypedku, udał się do 
Czerepkowiec dyrektor Oesterreicher natychmiast i 
Osobiście kierował wydobyciem pociągu na tor wła 
ściwy, oraz wdrożył natychmiast dochodzenie. Z po- 
wodu zepsucia kilku torów, na których leży prze- 
wrócona lekomotywa. musiano wstrzymać na dni 
kilka ruch towarowy między Suczawą a Czernio- 
wcami, pociągi zaś osobowe dojeżdżają tylko do 
Ozerepkowiec, a podróżni muszą się przesiadać do 
inoych pociągów, dochodzących z drugiej strony 
stacji. 
Dola nauczycielstwa ludowego. W piątek, to 
jest 26. zm. przed południem, rozpoczął nauczyciel w 
Osławach czarnych Prokop Stefaniuk naukę; w tem 
nadchodzi Dmytro Sawczuk, tamtejszy kował, i siada 
w czapce z fajką w ustach na wolnem krześle obok 
nauczyciela; nauczyciel upomniał go, by nie gorszył 
dzjatwy i zrzucił przynajmniej czapkę W sakole, je- | 
żeli nic nie ma do ozynienia — na to powstał z 
krzesła Dmytro Sawczuk i nie na! yślając się długo, | 
zadał nauczycielowi policzek, mastępnie obaj zaczęli | 
się szamotać, wywlekli się w końcu n> ganek szkolny, 
gdzie Dmytro Sawczuk począł naucz ciela Prokopa 
Stefaniuka nielitościwie bić obaliwSzy io na ziemię, 
i gdyby nie n:dszedł był izraelita, Abraham Storch 
miejscowy Szynkarz, kto wie ezyby nauczycie] pod 
stopami Dmytra Sawozuka żyota był nie zakończył. 
Następule ciężko ranuego Prokopa Stefan'uka odwie- 
giono do lekarza do Delatyna, a ponieważ w Dela- 
typia lekarza w domu nie zastano. Odw.ziono go 
daiej z Delatyna do Nudwórnej Osy w drodze życia 
nie zizończył dotąd jeszeza nie wiadomo Prokop 
Stefaniuk nauczyciel w Osławach Czarnych miał być 
uczciwym, pracowitym i bardzo moralnym człowie- 
kiem. Powodem pastwienia się Dmytrą Sawczuka 
nad aim miało być to że na niego nałożono karę 
za nier gularne posyłanie chłopca do szkoły. 
— Galicyjsk' Edison. Genialny wynalazca amery 
kański zumiazi niebezpiecznego konknrenta w naszej 
biednej Galicji. Oto niejaki pan Marceli Kozierowski, 
prywatny, zamieszkały w Stryju, wniósł na ręce ko- 
mitetu gal. Towarzystwa gospodarskiego prośbę o 
subwencję, w celu: 1. Sprowadzenia i uregulowania 
sztucznego deszćłm; 2. Rozpędzenia chmur i robienia 
pogody W czasie Żniwa rb i o 3. wybudowanie labo- 
ratorjum w celu rozpędzania chmur, czyli robienia 
Pogody w Czasie Żniwa w latach późniejszych. Prośbę 
swoją popatł ów pan Kozierowski Świadectwem pani 
Józefy Rozwadowskiej legalizowanem u  notarjusza 
Opolskiego w Stryju. Pani Rozwadowska zaświadcza, 
że pan Marceli Kozierowski, który jest jej lokatorem, | 
posiada sekret, za pomocą którego jest w stanie 
w razie posuchy sztuczny deszcz najdalej w przeciągu ; 
48 godzin sprowadzić i odwrotnie, w razie ciągłego | 
deszczu, chmury rozpędzić i najdalej w 48 godzin : 
zrobić pogodę. | 
Pani Rozwadowska oświadcza dalej, „że jest ! 
gotową, W razie potrzeby, deklarację tę poprzeć i 
nrzysięgą.« | 
Mamy Więc własnego, naszego galicyjskiego 
| 
| 
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Edisona, który nawet prześcignął swojego amerykań- 
skiego kolege. — | 

gaszącem! ogień granatami odbył dnia 2. 
b. m. w Krakowie próbę wynalazca p. Ignacy Odro- 
mąż Wysocki, próba — jak donosi Czas — przy 
udziale delegata krajowego Związku straży pożarnych 
vchotniczych, P: Miczyńskiego, powiodła się dobrze. 
Przy próbie byli także delegaci tamtejszej straży | 
ogniowej i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Granat, to jest naczynie Bzkląne, Wrzucone w pło- 
mienie, gasi takowe z dobrym skutkiem. Ten spo- 
sób gaszenia ognia może być wielce przydatnym także 
przy pożarach pokojowych, gdzie ogień nie rozsze- 
irzył sig jeszcze, nie jest gwałtowny i małą obejmuje | 
przestrzeń, 


| Bankiet. Dnia 3. marca b. r, odbył się 
© godzinie 7. wieczorem w hotelu Europejskim ban- 
kiet koleżeński, dany przez komitet Towarzystwa 
gosp. galicyjskiego i prezesów oddziałów t'goż To- 
warzystwa, dla dawniejszego członka tego komitetu, 
prezydenta kolei państwowych dra Bilińskiego. Obe- 
nl byli nadto honorowi członkowie Towarzystwa 
108p. galic.: Bolesław Augustynowicz, dr. Piotr 


ZA. 50.000 w. 


, w niedzielę popołudniu o godzinie 


DZIENNIE POLSKI z dnia 5. Marca 1868 r, 


Groas i Stanisław hr. Żółtowski. Prezes Towa- | warzyskie; zagadki ; | rozwiązania zapadak; składka | 


rzystwa gosp Adam książę Sapieha w prześlieznej, 
gorącej i serdecznej przemowie w e.asie tego ban- 
kita podmósł. że tak, jak w rodzinie cieszą się 
i radnją, gdy członek tejże staje się jej chlubą, tak 
też komitet i całe Towarzystwo gosp., tworząc jak- 
by jedne rodzinę rolników, przejmują dzisiaj równie 
miłe uczucia, giy ten, który pracował z nimi razem 
i był zawsze chlubą Towarzystwa w kraju i na 
kongresach rolniczych, osiągnął stanowisko tak za- 
szczytne, na którem niezawodnie, przy niepospolitych 
swych zdolnościach, wiele dubrego dla sprawy publi- 
cznej będzie mógł zdziałać. 

Te uczucia wyraził też książę prezes, w wymo- 
wnych słowach, imieniem całego Towarzystwa gosp. 
prezydentowi drowi Bilińskiemu, życząc mu w końcu 
serdecznie szczęścia i powodzenia w pracy, którą po- 
wołany na tak wysokie stanowisko w swe ręce ujął. 

Dziękując, w odpowiedzi na ten toast, : rezydent 
dr. Biliński przypomniał, że pierwsze kroki na polu 
życia publicznego stawiał w obrębie Towarzystwa 


| gosp. i jego komitelu, że pierwszy raz jako delegat 


komitetu wystąpił w Wiedniu na kongresie rolni- 
czym, że tu w tem gronie nauczył się wiele i u- 
twierdził się w tej miłości kraju, którą wyniósł z do- 
mu rodzinnego, a którą w sercu swem zawsze mieści. 
To też — wyraził, się prez. dr. Biliński — miłe 
chwile pracy, przepędzane w gronie komitetu Tow. 
gosp. pozostaną mu zawsze w pamięci. 1 

Po skończonym bankiecie przeciągnęła się jeszcze 
ożywiona pogadanka o różnych sprawach, dotyczących 
potrzeb kraju, a około godziuy 10, całe towarzystwo 
rozeszło się, żegnając serdecznie prezydenta dra Bi- 
lińskiego. 

Prazenta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione rzym. kat. probostwo regiae collationis 
w Kałuszu, ks. Józefowi Szeligiewiczowi, dotychcza- 
sowemu kooperatorowi w Kołomyi. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Inwałd, w powiecie wadowickim, na budowę 
szkoły, zapomogi W kwocie 150 zł. 

Lwowski dorożkarz Pau Antoni B przyjecha- 
wszy do Lwowa wsiadł do dorożki mr. 64 i kazał 
się cdwieść do osgielni na Walce. Dorożkarz zamiast 
na Wulkę, zawiózł p. B. na Kulparków i gdy tenże 
kazał mu powracać do miasta, woźnica wywrócił go 
do rowu. 

Kronika brukowa. Aresztowano onegdaj Augu- 
sta Sehmida ucznia stolarskiego, pracującego u maj- 
stra Bronisława Nedbala przy ul. Krętej 1. 3. Adolf 
Schmid jak to się okazało, pokradł na szkodę swoje- 
go majstra rozmaite przedmioty. 

Do kościoła św. Marcina przy ulicy Korytnej 
usiłowali onegdaj dostać się niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy. Wszedłszy przez furtkę na podwórze o- 
bok domu parafialnego, zapomocą drabiny wylezli na 
mur a stamtąd wkroczyli do ogrodu. Następnie wy- 
łamali kratę w oknie, prowadzącem do zakrystji, 
zostali jednak prawdopodobnie spłoszeni, gdyż porzu- 
cili drabinę, i umknęli, nie wyrządziwszy żadnej 
szkody. 


Smiałą kradzież popełniono onegdajszej nocy. 
Złodzieje wybili w murze magazynu przy ul. Kocha- 
nowskiego | 84, dwa wielkie otwory i dostawszy 
się w ten sposób do Środka, skradli znaczne zapasy 
wędlin, będących własnością rzeźnika Jana Szewczuka. 

Policja otrzymała także doniesienie o usiłowa- 
nej kradzieży w kamienicy przy ul, Marji Śnieżnej 
l. 7. Bramę frontową otworzyli złodziej- witrychem, 
a następnie oderwa'i kłódkę, zamykaj cą lokal, w któ- 
rym się mieści kasa chorych st warzyszenia rzeźni- 
ków. I tutaj sprawcy, których było trzech — zostali 
spłoszeni. ; 


Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 8'90., naj- 
wyższa — 66'0., najniższa — 12 3"C. 

Na dziś zapowiada staci» spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiau będze co do kierunku północno- 
wscho nico do siły mieruy (2 3); srednia empe- 
ratura doby około — 10 .. niebo będzie przewa- 
żnie zachmurzone a wzylędDa wiigotność powietrza 
pozostanie około 90 prew.; opat: Śnieg Diczaczny. 

—- M ZŁ $$? PAZ —— 

Podziękowanie  Zamius. pratulscyj w dniu 
imienin wł. svielela fabryki maszya w Sanoku p. Ka 
zimierza Lipińskiego tj. dnia 4. marca rb złożyli 
pv- Drzęduicy i rękodzielnicy tej fabryki kwot, 30 zi. 
na ręce magistratu dla obdzielenia ubogich katolickich 
miasta Sanoka, 

Nie mogli lepiej postąpić pp. ofiaroda cy, bo 
nędza wśród ludności tutelszej panuje wielka, zatem 
osuszenie łzy biedakom w dniu św patrona, będzie 
dla p Laivińssiego o wiele mulazem, aniżeli jakikol- 
wiek iusy rodzaj npominku, lub wyrazu szacanku, 
oraz wdzięczności. Z» ten dar Szlach iny przesyła 
magistrat imieniem ubogich miasta S noka najstr- 
deczniejsze podziękowanie! 


, Również dziękuje agistrat komitetowi balu 
mieszczańskiego za nadesłany dla podziała między 
ubogich bez różnicy wyzuania — oz sty dochód 


z balu w kwocie 32 zł. 68 zł. 
Mistra miasta Sanoka. 
Doroczne walne zebranie klubu polskiego 
w Pradze dnia 6 marca rb. w niedzielę o godzinie 
4 popołudnia w  Konwikcie. Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie wydziału z czynności rocznej; 
1. Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 3. Wybór pre- 
zega Í tegoż zastępoy; 4. Wybór pięciu członków 
wydziału i trzecn zastępców ; 5. Wybór komitetu za 
pomogowego ; 6. Uchwaga wpisowego i wkładki mie 
sięcznej na rok 1892; 7. Wolne wnioski wniesione 
na ręce wydziału trzy dni przed zebrauien. 
Posiedzenie dyrektorjatu Towarzystwa szer- 
mierzy odbędzie się w niedzielę, dnia 6. marca o 
godzinie 1 w południe w prywatnem mieszkaniu p. 
Witołda Bartoszewskiego al. Brajerowska l. 10, —. 
I. piętro. 


Ładyżyński, bu.- 


w, 


Repertoar teatrainy. Dziś w sobotę „Ptasznik 

z Tyrclu*, operetka w 3. aktach K. Zellera; jutro 
pół do 4 „AJi- 

a 8. obrazach Le- 
ko- 


Baba“, operetka w 3. aktach, 
cocqu'a; wieczór o godzinie 7 „Pan Jowialski*, 
medja w 4. aktach Al. hr. Fredry. 

Z teatru. „Opowieści Hoffmanna“ dano wezo 
raj po raz trzeci od szczęśliwego wielce wznowienia. 
Sala była szczelnie zapełnioną. Lwią część oklasków 
zbierała pani Skalska, dalej panie Radwan i Kaspro- 
wiczowa, tudzież pp. Jerzyna i Zagarkowski. Chóry 
i orkiestra trzymały się karnie. 

P. Malinowski, dyrektor teatru dioramicznego, 
rozpocznie od soboty szereg przedstawień popołudnio- 
wych w teatrze hr. Skarbka. Będą to prawdopodo- 
bnie widowiska wielce urozmaicone i zajmujące. 


„Mały światek." Nr. 8. 


W piętnastym wieku, powieść historyczna przez Mie- 
czysławę Śleczkową (o. d.) ; Rodzina karzełków (e. d.); 
Chleba nasżego, wierszyk Andy; Zakład sierót im. 
Stan. Jachowicza; Podróż na łyżwach; zabawy to- 


do wygrania już 5. marca 
tylko za I zł. 50 ct. 


na obiady dla głodnych dzieci; korespondencje re- 
dakcji. W dodatku „Bez rodziny.“ Numer ten zdobi 
piękna rycina, przedstawiająca zakład sierót im. Ja- 
chowicza w Warszawie. 

Z wiosennych tchnień. Po! tym tyiułem wy- 
szedł nowy zeszyt piosnek St. Niewiadomskiego, na- 
kładem księgarni W. Hoszeka i Spółki. Składa się 
on z trzech utworów, do których służyły kumpozyto- 
rowi słowa Marjana Gawalewicza: „Dziewczę z bu- 
zią jak malina* (przekład z Heinego), „Choć kwiaty 
w około“ i „Smieją się złote łany“. Zbiorek poświę- 
cony jest sympatycznej Śpiewaczee warszawskiej pan- 
nie Józefie Szlezygierównej. Forma piosnek melvdyjna 
i przystępna — strona zewnętrzna ozdobna. Firma 
p. Hosieka, jakkolwiek młoda jeszcze, okazuje się 
czynną na polu nakładów muzycznych, w krótkim 
bowiem czasie, występuje z drugiem wydawnictwem, 
dokonanem z całą starannością. 

Wystawa obrazów pędzla śp. Leopolskiego 
otwarta zostałą w głównej sali Towarzystwa 
sztnk pięknych. Kolekcja obrazów obejmuje przeszło 
30 prac. Z tych 10 portretów, mianowicie: p. Bło- 
tniekiego, pani Friedowej i p. Frieda, pani Hofma- 
nowej, p Krawczykiewicza, b. dyrektora Kasy oszczę- 
dności, pani Markowej i p Marka, panny Serwackiej, 
pani Weiglowej i pana Weigla. Za zbiorów p. dyr. 
Marka pięć płócien, między temi dwa większych roz- 
miarów : „Zgon Klonowi za“ i „Gerwazy*. Ze zbic- 
rów zaś dra Weigla 9 sztuk, między temi jedcu wię- 
kszy obraz: „Klonowicz na Śmiertelnem łożu“. Wre- 
szcie cztery akwarele: „Protazy”, własność p. Mło 
dnickiego, zaś „Sielanka“ i „Karol V.*, własność 
dru Weigla. 

Koncert. W Towarz. „Frohsinn“, odbędzie się 
w niedzielę d. 6. bm. koncert pod kierownictwem p. 
L. Marka. Program zawiera: Sehumzna „Carnev.l*, 
uswory Schuberta i Liszta, odegrane przez pannę W. 
Likendorf na fortepianie, i pieśni Sehnberta, Doni- 
zetti'ego, Niewiadomskiego i Tosti'ego, które odśpie- 
wa panna M. Szelińska. 

Pierwsze posiedzenie polskiego Towarzystwa 


d. 8. bm. o gudz. 6. wieczorem w sali XV. uniwer- 
sytetu. Porządek dzienny: 1. Dr. E. Dunikowski. 
I. Z podróży po Ameryce. II. Z kraju Mormonów. 
2. Dr. O. Fabian: Fotometr polaryzacyjny z demon- 
stracjami, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank anuatro-węgierski. Według wykazu tego 
banku wynosił z dniem 29. lutego b. r. stan obiegu bankne- 
tów 402,471.000, a więc zmniejszył się od czasu estatniego 
wykazu z dnia 21. letego b. r. o 2,977.000, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy banku 246,478 000, zwiększył się 
przeto o 45.000, portfel zawierał 133,773.000, zmniejszył 
się przete o 1,314.000, lombard zawierał 25,271.000, przeto 
zwiększył się o 909.000. Wolina od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 53,182 000, zmniej-zyła się przeto o 
2,362.000. 


Sprawozdanie tygodałowe izby handlowej i 
przem, o cenach zboża i produktów we Lwowie od 2v. 
do 27. lutego 1892 roku bez opłaty akcyzowej. Psze- 
nica 16-70 do 1105, żyto 935 do 960, jęczinień browarny 
T— do 1:25, pastewuy 6'15 do 6:50, owies 713 do 7'£5, 
hieczka 925 do 9:75, kukurudza zeszłoroczna 7*-— do 7/25, 
nna 66) do 7:25, gmeh do gotowania 850 do 11:—, 
pa ewny 650 do 825, fasola 6-75 do 7:26, bobik 650 
do 725, wyka 5: 5 do6.50, koniczyna 50— do 75 —, ko- 
nie na szwedzka —*—= do - =, anyż rosyjski 30— do 
81: -, anyż płaski 32-—, do 33 —, kminek 19'-- do 20—, 
rzerak zimow, 1l— do i2 letni —— do — , rzepak 
nwy —— do ——, Inianka 8'50 do 875, nasienie lniane 
10—do10'50, chmiel na jesień — — do ——, nafta zwy ła 
142» do 1525, salonowa 16:50 do 17:50, wszystko za 100 
ki: „c., spirytus 10.uvuQ litr-proceut. gotowy kontyngentowany 


z pe kiem konsumeyjnym 546 do 5490. 


Biikap wrocławski ks. Kopp bawi obecnie 
w Berlinie. Według informacyj, czy też domy- 
„łów hanowerskiego Kurjura, obecność ks. 
Koppa w Berlinie stoi w związku z rozprawami 
nad ustawą szkolną. Mówią, że rząd ustąpi 
cośkolwiek w sprawie szkół prywatnych, 
lecz projekt cały przeprowadzi zresztą baz 
zmiany pudług swojej myśli. 

Przywództwo klabu staroczeskiego z 
z powodu słabości Riegera obejmie w sejmie 
czeskim Zeithammer. Radagminna w Pra- į 
dze postanowiła wnieść do sejmu petycję o za- 
łatwienie lex Kwiczała. 

Do rzęłu sejmów „ciekawych* t. j. tych, 
które nie poprzestają na załatwieniu bieżących 
spraw krajowych, lecz peruszają różne drażliwe : 
kwestje konstytncyjne, polityczne i narodowe, ' 
należy także sejm tyrolski. Mianowicie od 
dwóch lat stoi tam na porządku dziennym spra- 
wa samorządu południowe, włoskiej części, 
czyli tak zwanego Trentino, jakoteż ustawy 
o dozorze szkolnym, którą sejmowi przed dwoma 
laty zakomunikował minister oświecenia. Czy 
ewentualnie minister oświaty zdecydował się co- 
fnąć swój projekt? Czy go ponowi, lub jak 
w przeciwnym razie ma być uporządkowany 
dozór szkolny w Tyrolu? Na te wszystkie py- 
taua ma odpowiedzieć nowa sesja sejmu ty- 
rolskiego. 


. co «axm — 


Utrzymujący stosunki ze sferami watykań- 


'skiemi korespondent rzymski Poł. Corr. pisze: 
, Rokowania między Rosją a Watykanem przecią- 


Wiadomości literackie i artystyczne. : 


tego czasopisma dla , 
dzieci i młodzieży wyszedł dnia 1 bm. i zawiera: , 


Promesa na los kredytowy ziemski 


gają się w nieskończoność Chodzi w nich, jak 
wiadomo, o nominację kandydata na jedyne nie- 
obsadzone jeszcze obecnie w Rosji biskupstwo 
katolickie. Watykan oczekuje odnośnych propo: 
zycyj ze strony Rosji, lecz gabinet petersburgski 
nie spieszy się zbyt z ich przedłożeniem. Wobec 
tego wątpliwą jest rzeczą, czy nowy biskup na 
najbliższym konsystorzu będzie prekunizewany. | 
Zapewniają, że w ostatnich czasach w rokowa- 
niach między Watykanem a Rosją nie poruszano 
kwestyj donioślejszego znaczenia, a przeto misja 
Izwolskiego nie ma doniosłości, jaką jej 
przypisywać chciano. 


W sprawie pruskiego przesilenia ministerjal- 
nego piszą berlińśskie Polit. Nachr.. że pan ! 
Miquel od dawna oddał swą tekę cesarzowi | 
do rozporządzenia, lecz że cesarz stanowczo į 
odmówił przyjęcia prośby o dymisję. | 

Powołany przez króla Jerzego greckiego, 
gabinet Konstantopulosa należy do partji 
środkowej i rozporządza nader małą popu- j 
larnością w kraju $ bardzo nieznaczną liczbą 


—— 


przyrodników im. Kopernika, odbędzie się we wtorek 


w kantorze 
wymiany 


mandatów. Czy mu się nda zażegnać grożnę 
przesilenie, ugiać opornego Delyannisa, przywró 
cić ład w zachwianych finansach państwa i prze- 
prowadzić w duchu życzeń królewskich nowe 
wybory? Trudno przewidzieć. Nowi ministrowie 
z wyjątkiem ministrów wnjny i marynarki, którzy 
są czynnymi oficerami armji, należą do człon- 
ków izhy poselskiej, a mianowicie do tak zwane- 
go „trzeciego stronnictwa“: przywódcą jego w izbie 
był właśnie dotychczas Konstantopulos. który 
uchodzi za jednego z najwybitniejszych greckich 
prawników ; znanym jest z wielu cenionych bro- 
szur i dzieł fachowych, przez dłogi czas pełnił 
nrząd sędziego i słynie z nieskazitelności cha- 
rakteru. Partja jego liczy niewielu zwolenników 
w parlamencie i nie cieszy się popularnością wy - 
borców, ale postępowaniem swojem okaznje u- 
miarkowanie i roztropność. Konstantopulos, 
jak wiadomo, objął prezydjum i sprawy wewnę- 
trzne, oraz finanse. Minister sprawiedliwości, Phi- 
laretos, zawiadywać ma tymczasowo także 
teką spraw zagranicznych; jest on jednym z naj- 
młodszych deputowanych izby; z zawodu po- 
święca się adwokaturze i jest zięciem byłego pre- 
zydenta ministrów, a dotychczasowego ministra 
spraw zagranicznych Deligenrgisa. Minister wy- 
zuań i oświaty Papamichalopnulos jest naj- 
starszym synem znanego zmarłego parlamen 
tarzysty i ministra; uważają go za bardzo zrę- 
cznego polityka. Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa pierwszym krokiem Konstantopulosa 
będzie rozwiązanie izby i przystąpienie do no- 
wych wyborów, które zadecydują o sytuacji. 


Do Standarda piszą z Petersburga, że z wio- 
sną zostanie rosyjska armja podzielona na trzy 
części: na armję północną pod dowództwem w. 
ks. Władimira, zachodnią pod Hurkiemi 
połudaiową pod Dragomirowsm. Naczelne 
dowództwo obejmie jenerał Obruczew. W Kon- 
gresówce, wzdłuż granicy austrjackiej i niemiec 
kiej, znajduje się obecnie już 300 000 (7!) konnicy, 
przeważnie kozaków. Dalej, że car podczas nie- 
dawnego przegląda wojsk miał się wyrazić: „Je- 
steśmy w ręku Boga, lecz w razie potrzeby, znaj- 
dę me wojska równie dzielnemi, jak dziś“. Po- 
łączenie wojsk okręgu warszawskiego z wileńskim, 
pod dowództwem jenerała Hurki, jest wedle 
doniesień, jakie dochodzą. faktem. Dotychczasowy 
dowódzca wojsk okręgu wileńskiego, jenerał Ga 
neckij, ma otrzymać inne przeznaczenie. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Buda-Peszt 4. marca. Cesarz Franciszek 
Józef udzielać będaie audjencyj w poniedziałek 
7. bm. w tutejszym zamką królewskim. 

Praga 4. marca. Pierwsze posiedzenie otwar- 
tego wczoraj sejmu czeskiego miało przebieg spo- 
kojny, bez jakichkolwiek epizodów, godniejszych 
uwagi. Rząd nie wniósł jeszcze zapowiedzianych 
przedłożeń uzodowych. W mowie powitalnej wy- 
raził marszałek krajowy ks. Lo kowicz na- 
dzieję, że pomimo kontrastów istniejących, prze- 
cież powiedzie się osiągnąć dodatnie rezultaty 
wśród przyszłych obrad sejuu. W końcu wspo- 
mniał marszałek o bytności cesarza w Cze- 
chach. 

Bruksela 4. marca Zamach dynamitowy 
przeciw ministerstwu został w sam Czas jeszcze 
odkryty. Wcezor.j też odbyły się remizje domo- 
we u znanych tutejszych anarchistów. Znaleziona 
przy tej sposobności korespondencja świadczy o 
związkach anarchistów belgijskich z niemieckimi, 
francuskimi i angielskimi. 

Ateny 4. marca. Jak donoszą tutejsze pisma, 


ranku szafa rządu, zamiauować pewnego w przy- 
jaźni z nim żyjącego oficera dowódcą garnizonu 
ateńskiego i wycać rozkaz uwięzienia mi: 
nistra wojny, który był wówczas komendan- 
temstraży pałacowej. -- Skutkiem konferencji wielu 
posłów ze stronnictwa Dellyanisa, dwndziestu z 
nich postanowiło stanąć po stronie rządu. Kilku 


| 
z e e ; były prezes gabinetu Dellyanis miał w osta- 
Ostatnie wiadomości. al chwili tuż teed odwółantóm go z yu 


| oficerów, pomiędzy nimi szef sekcji w minister- 
' stwie wojny, zostało uwięzionych z powodu 


swego zachowania się w czasie zdarzeń wtorkow , cb. 


Wieden 4. marca. Kredyty 30825; węg. kredyty 
34175; laeuderbanki 20480; sztacbaby 283-62; lombardy 


8:50; alpiuy 61/70; renta majowa 9470; węg. złota 
10720. Słychać, że dywidenda od kredytow węgier- 
skich za r. -8%1, wynosić będzie tylko zu zł, pedczas 


gdy za r. 1890 wypłacoado 24 zł. od sztuki. 

Katem wiedenskim mianoweny dotychczasowy kat 
w Ser»jewie, Alojzy Seyfried, brat świe'o zmarłego wie- 
deńskie.0 xata 

KTryjesi 4. marca. Przez cały dzień wczorajszy 
panowały tutaj zauiecie śnieżne, Jakich cd wielu lat 
nikt nie pamięta. Przy mroźnym wietr.e padał śnieg 
ustawicznie, W niektórye u icach miasta leżał 30 cen- 
tymetrową wa stwą, w okolicy n tmiast powstały me- 
trowe zaspy. Wszystkie pociągi kolejowe miały xilko- 
godzinne spóźnienie. 

Warszawa 4. marca. Oprócz areszto- 
wanego w Dąbrowie inżyniera, Lele- 
wela, uwięziono wielu górników iin 
żynierów w Dąbrowie i w Zagórzu. 
Śledztwo w toku. Wiele osób skompro- 
mitowanych. Znalezłono u uwięzioj 
nych broszury socjalistyczne. 

Warszawa 4, marca. Rach towarowy na ro- 
syjskiej kolei południowo-wschodniej został na 
nowo przywrócony; zarząd tej kolei nie przyj- 
muje jednak żadnej odpowiedzialności za pun. 
ktualae doręczanie towarów. 


Wledeń 4. marca. Wczoraj rozpoczęły obra- 


dy wszystkie sejmy krajowe z wyjątkiem bu o- ! 


wińskieg. 

Drazno 4. marca. Draga izba postanowiła 
64 głosami przeciwko 10, uznać wybór Lieb- 
knechta jako nieważny. 


Worecja 4. marca. Trwające od trzech tygo- ; 


dni bezrobocie pracownie król. fabryki tytonia 


, ustało, po zadośćuczynienu żądan'u robotnie. — 


W San Michaelo koło Suzy wybuchły poważne 
niepokoje. Zebrane tłumy zaczepiły karabinierów, 
którzy byli zmuszeni użyć broni, przyczem dwóch 
ladzi zabito, a 5 ciężko raniono. Siedmnastu la- 
dzi aresztowano. 

Ateny 4. marca. Dziennik urzędowy publi- 
kuje dekret królewski, odraczający izbę do 6 
kwietnia. 


8 

Ateny 4. marca. Dzienniki zamieszczają li- 
czne telegramy z prowincji. które wyrażają za- 
dowolenie z powodn zarządzenia króla. 

Ctristjanja 4. marca. Umiarkowani posłowie 
Ueland, Vinje i Lund przedstawili Storthingowi 
następujący wniosek w sprawie konsularnej: 
„Storthing wyraża oczekiwanie, że wspomniana 
w mowie tronowej regulacja sprawy konsularnej 
będzie storthingowi przedłożoną.* 

Waszyngton 4. marca. Załoga północno-ame- 
rykańskiego krzyżownika „Baltimore“, rości sc- 
bie pretensję do rządu chileńskiego w kwocie 
2,000.000 dolarów. 


Wiedeń 4. marca Giełda zbożowa. P:zeniea ni 
wiosne 10:60, na maj-czerwiec 10:43, na jesień 0 57. 

Wiedeń 4 lutego. Nowa situka Fuldy, dwa razy 
do tej pory przedstawiona w nadwornym teatrze, została 
zakazaną Stało się to skutkiem życzenia, objawionego ze 
strony bardzo ko mpetentnej. 


m w 


— NN 
Przyjecnali do Iuwowa. 
dnia 4 marcal892 r. 


HOTEL FRANCUSKI. M. Maniewski z Bajkowce. 
O. Ambro iewicz z P;morzan. K. Niżankowski z Powitn». 
E. Ziffer z Wiednia. B. Spieraz Krakowa A. Mahler 
z Wiednia. 


ROTEL CENTRALNY. 
kiewicz z Krakowa. Ks. 


R _ Scholz z Lipnik F. Kosa- 
M. Siczyński z Czernichowa. I. 
Janocha ze Strzyleza. I. Gorkiewicz z Toporzyska I. kr. 
Potocki z Rymanowa. Dr. W. Zbyszewski z Rze zowa. Dr. 
A. Światun z Tarnopola. 

HOTEL KUHNA. J. Trzecieski z Miejsca. P. Zabfo- 
cka ze Stanisławowa. I. Terlecki, M Antoniewicz z Prze- 
myśla K. Ochrymowiez z Drohobycza. I. Rastawiecki, G. 
Borysiewicz z Sambora. 8. Potoczek z Nowego Sącza. W. 
Strek z Ropczyc. 


NADESŁANE. 
Zdjecia I powięuszenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotograiji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellooska liczba 11 1014 1—? 
Nowość: Efektowno fotograf,o na białom szklo matowom. 


„JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. ulica Jagiellońska |, 3, 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dzienny m. 
Zlecenia z prowincji wykonuje nieawłocznie bez doliczenia 
prowisji. 1018 1—? 
„Główna reprezantacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w śwec:e 
Towarzystwu nbezpisczeń na życie „The 
Mantual.* — Rok założenia 1842". 


Sprawdzenie widoczne. 


Skoro się raz dozna cudownego skutku z 
użycia Gróme Simona przeciw cpierzchnie- 
niu, pękaniu, odmrożeniom i czerwoności, łatwo 
przychodzi przekonanie, że nie 
ma Cold- Creamu skuteezviej- 
szego do utrzymania powłoki 
cista. Pudr ryżowy i Mydło SI- 

mona uzusełniają pomyślny sku- 
tek. Wymagać podpis: Simon 
ul. de Provence, 36, w Pmyżu. 
We Lwowie w aptekach p. p. 
Mikolascha, Ruckera i Wewiór- 
_ kiego, w składach perfum u fry- 
zjerów. 


PA, 
5 i 


1% 


z dnia 1. marca jest do 


Lb) 
ÓMGOSA NI nabycia w „Biu:ze d:ien- 
y l d OR ra A key 
1 *rafika"n. g.empiarz 

20 .t. Prenumerata kwartalna +e Lwowie A a nə 


prowincji sł 1°20 ct 


icka 


„ Topo 
wyjechała 
dc Paryża. 
Lwów, plac Ma:jagki l. 10. 


Podziękowanie. 


Wiemożnemu Dokt»rowi 


Kazimierzowi (iepielowskiemu 


lekarzowi powiatowemu w Turce 
za pelną współczucia, bezinteresowną a serdeczną troskę i 
opiekę przy leczeniu cięłko chorej na tyfus mej żony i ura- 
towaniu jej życia, z braku słów wdzięczności składam z 
głębi serca starem naszem „Bóg zapłać* swe podziękowanie 


Turka dnia 1. mares 1492. 
Kazimierz Antosiewicz. 
ZĘ 
Osobom, które bądź z usposobienia natural- 
nego, bądź w skutek zajęć, zmuszone do seden: 
tarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia- 
usilnie zalecamy użycie ziółek  Chambarda. 
Przygotowane jak herbata należy zażywać wie- 
czorem przed pójściem do łóżka, a wtenczas 
przywracają one i regulnją funkcje trawienia 
bez potrzeby najkrótszego odrywania się od 
zwykłych zajęć. Skład we Lwowie w aptekach 
AP o Wewiórskiego, Ruckera i Skle- 
AD SC: 


s - -—— = 
_ TEATR HR. KARBKA. 
Dziś 


Ptasznik z Tyrolu 


| (Der Fogelhdndter) 
| operetk» w 3. aktach M Wista i W. Helda. Muzyka 


Karola Zellera, przekład C. Danielewskiego. 


OIS TORBEN: 

a =A S_alska 

aronegsa Adelajda - Kasprowicz 
Hrabiauka Miui > . Wi kds JA 

| Baron Weps, łowczy książęcy - Skalski 
Hrabia Stanisław, uficer gwardji, jego 
siostrzeniec ? . Laskowski 

SZ Scharaagel, kamerjunker . Jawiński 

üfle | i . Myszkowski 
M urmchen f profesorowie 4 Gasiński 
Adam, handlarz ptaków . Jerzyna 
Krysia, listowa 3 . Radwan 
Schneck, wójt : . Kitschman 
Ewerencja, jego córka . . RuikowskEB 
Nebel, gospodyni .  Wajgel 
Rózia, kelnerka . Michlewiczową 

i Strzelse księcia . Jasiński 

ae: : GRAC 

uoni I p . Gamski 
Egydi Í tyrolezyey . Senowski 


. Chudkowski 

„ Pietr.szewski 

„ Pasternak 

- Salamon 

| GE EP EEĄ 

J tro po poł.o g. ',4 : „AŁI BABa'*, oper:tka w 3. 

ak uch, a 8. odstonach z baletem pp. VacGlo» i Busn+- 

Gu'a w tłomacz. Rafina Morozowicza z muzyką Karola 

Lecocqua. 

Wieczór o godzinie 7: „PAN JOWIALSKI”, komedja 

w 4. aktach Aleks. hr. Fredry. 


Mag rl 
Zwillind ] 
Keiler 


Rada gminna 
W einleber j 


| Querdel, lokaj księżnej . 


, 


KATZ A STOFF, Lyw, Plac Halicki | | 
" ap «m WE” Losy oryginalne po kursię dzienny uu ag 


aa T 


a a a a d a o D a å = 


czakowska 40, drzwi nr. 9. 


å z 
s, DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Marca 1893 r. 
; ~er O O aS a 
Maggiego „przyprawa zupowa“ czyni y l ; zadziwiająco 1056 1—2 | 
a E w fiaszeczkach od 45 centów. "ŒE HORS CONCOURS na wystawie światowej w Paryżu 1889 (członek Jury) we wszystkich handlach korzeni i delikatesów. | 
PRARPRORERIANANANRERAENĘ, | 400 d b ów C AAAA AAN AAAA NENEN NE NINEN IAAI 
| 
Kurs przygotowawczy $ z A ach WW ss S RY Nie porównanej doniosłości dla gospodarzy | 
A , yć użyte na si 
zę ; g dla jednorocznych ochotników ) plasony progi do kolei, lub roboty be- PP» 20) ZA maj 
0 né 0 OSZENIA rozpoczyna się 7. b. m. dnarskie, ma do sprzedania gmina Ja- <” s D SE peg 
: i , : rz czó ieci i S bhea; f 
A a r w lokalu przy ulicy Piekarskiej 1. 8, pa ww a l se ge NS | j 
| Wiadomości ndzieli Piotr Andres, = 
A 1219 1—5 na dole. tamże. 1213 1—4 nam je 
ż > : sk j RE jaj + a gad I. i [4 4 z goo 
„0Nn!eS$! rby pocztowe dla posłań- ( udziela tamże Szymon Kabow- 5, i ieni j i i wk pzez 
a enia rozmaite 1 ców I listonoszów Aj zł. 6:50, Q głki od 6.—7. godziny wieczorem. $ | Do wydzierżawienia dobra Poszukuje N IEŚNICZA | Z4 h AE Aie enre par i 
ps 1%, centa od wyrazu. 150. 850 z dobrej skóry poleca Paweł , a AEREE ke ` 
` Langner, Lwów, Halicka 16. dla górzystych j m Mili AAA 
PEE cyc: gner, Lw górzys g raii wschodniej ? EEJ M | DATY Za 
Młody subjekt znajdzie natychmiast | (fentralne Bióro Sprawnnków Pomaga trawienin — działa! A s ~ __ NAlICJI. | i AE A | 
LIMO reje jeż Ak. sa C dla prowincji. Lwów, Kopernika 11. KZ WINES cna PRÓG — re- raren dab dż A T Oa ai + pk [4 ppowosj e u SEE: == 
zany in J. Sklenki w Kamiouce | Głachącz Ra PETE" ARNE? Eiker” ela su łąk. Powiat A eqan drogi z, h aniechiegoj gdsiność Tio Aja [4 PP. = Ba z 3 => 
f ; i 1 z |do murowanego gościńca, 3 godzin do| Żliwej służby górskiej. i 
mieszkazówalnO*wikó» Adres IE; wzmacnia organizm: O re dz ictwo liczona „ Płaza 50 SÀ sici utrzymanie $ Jeneralaa agencja we fabryce maszyn 
3 sztuk bydła, wolne mieszkanie i opał. 


E wicz w Lubaczowie. 163 
Gęt' suszone, piękne 1 kilo po 
z 6 
Czachy. Posrłki 5 kilowe franco. 


posyła R. Piskora, Jlabry, 
165 


(R niralne binro Antoniny We- 
reszezy sk ej, Lwów, Krakowska 
2". poleca naizd>lniejaze guwernantki, 
tUwia'istow i wszelką doborową służ ię. 


Wawy podoficer Żandarmerji po- 
* szukuje posady dozorcy lasowego, 
t-ż magazyniera i pisarza ekonomi- 
Adresować uprasza: M. H. Le- 
163 


lu 
czego. 
Sz%.(w, poste restante. 


N tnusze frodło vabycia dobrych towa- 
saw korzennych i wyrobów małynar- 
ski p w bardin Albins Solecktego, 
Lenwig, ulicą Wałowa l 11. 


ar 


rząd dóhr Kreców, ost. poczta 
Irrava wołoska, stacja kolei węgier- 
| “aż ma co sprzedania 1000 taczek, 
158 


7 


sk 


kn'ych i riesutych. 


strumiłowaj, 160 
oncvpient szuka miejsca bezzwło- 
' eznlia honorarjum 25 zł. Adresa: M 


n nbezpieczeń na życie. Bliżłsza 
w udom*ść pod „Życie 1009“ do Admi- 


nistrzeji. 153 


G runt dwu frontowy pod bndowę do 
1 przednia Tkacka 5. Bliższa wiadoe 
mo:ć Pilnikask» 10. 128 


y Sluż-k i nut wypożyczalnia 

Sruninłuwa Kóniera, nlica 
Rnuie eg . we Lwowie. Najtań- 
nz» i m jbogatsza. Abonament 
miesieczny 40 ct. Kancja I zł. 


M: Jątki ziemskie najrozmaitszej 
wielsoświ we wschedniej i zacho- 
dniej Gali ji do spr edania, kupna i wy- 
dzierz w enia. Ignacy WARPOPOT (; 


p. gabi poszukuje pewne towarzy- 
Lwów, J gielluńska 17. 


dy mi potrzeba inserować w dzieani 

kach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Biórs Ogłoszeń. Lwów, Kopernika. 


olnik, lat 45 liczący, energiczny 

i pilny, posiadający chlubne świa- 
dectwa z postępowych gospodarstw, z.a- 
jący się dokładnie na chedowli bydła 
rasowego i uprawi» różnego rodzaju zie- 
mi; poszukuje za umiarkowanem wyna- 
grodzeniem posady. Adres: J. N. K. 
poste restaute Rzeszów. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


lub 4 pokoje ect. Pomieszka- 
uła kawalerskie wynżjmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana Brajers 
w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


klep do wynajęcia. Rynek 21 


kwietnia 


wa sklepy z oknami wystawowemi 
najruchliwszej ulicy w Tarnopolu do 
wynajęcia. Zgłoszsnia przyjmuje Karoi 
Sochaniewiez w Tarnopolu. 129 


Korespondencja prywatna. 


Różowe Domino dlaczego nie dotrzy- 
małeś słowa. Czekam na odpowiedź. 
—Ė 


O O E 

Młody człowiek, katolik, przy- 
stojny, ns b. wysokiem i zeszszytnem 
stanowisku w Galicji, lecz nie zamożny, 
przgnie poślubić wykształconą pannę 
lub wdowę, która posiada majątek ziem- 
ski, kamienicę, reutowną fabrykę lub 
dobrą aptekę. Adres: A. P. Z. 25 posta 
restante Kraków. Najściślejsza dyskrecja 
jest warunkiem obopólnym. 166 


Karcelarja 

publicznej Aiencji em. e. k. Starosty 
W. R-ichelta we Lwowie, zna,duje 
sie obrei» przy ul. Jagiellorskiej 
l. 2, naprz-ciwko kasy oszczędno-ci 


i posreduiczy w sprawach adminl- 
straczjn' ch wszelkich gałęzi. 


R 0 M c RÓ, 
¿arząd folwarku Staresioło 
p de Lwowem dortawia codziennie świeże 
ioleko niezb «rane wprost do pomieszkań 
we Lwowie, w puszkach hermetyczn 6 
zamrkanych plombowanych, począwszy 
od i litra i wyżej po 8 et. za litr. Mlo- 
car Jom cdbierająeym większą ilość 
opcavcza rabat. Zamówienia przyjmuje 
hə=del Wgo Karola Balabana 


1190 1—1 


we Lwowie. 


J. A. Baczewski 


Lwów 
poleca wyśmiemitą starą 
lepszą od Kouialu 


tarke 


x 


Marka: Mark: : | 
4 z} —70| 1860 . .zł. 120 
Hapi s — 99 1850 » Ł5U 
k k * r 1— 1840 n 3856 


Powyższe ceny są fabryce, 
w mieście o 10 ct. na butelce? wyższe. 


1031 1—? 
c OC E > 


BULION 


wyrobu 


KAZIMIERY MATCZYŃSKIEJ 
na<naczony wielkim medalem brązowym 
na wystawie w Krakowie 1891 r. 
Nr. 09 z truflami kilo. . .7 sł. 59 cnt. 
Nr. 1.zzwierzyny i d.obiuk.6 „ 50 p» 
Nr. 2. doskonały klo.. 155 50 „ 
Dla ihorych buljon z samego n-j- 
deiikatniejszego ptactwa i drobin, bardzo 

przez lekarzy polecany, po 10 zł, kilo 
Ekstrakt mięsny na sposćb Liebiga, 

słoiki po %0 tnt. , 
Pasztet z wątróbek gęsich i dziczy- 

zny. puszka funtowa 1 zł. 40 et. co dzień 


swieży. 1105 1—? 
Sprzedaje Zerząd dwom Łapszyn, poczta | 
Brzeż ny i Dom komisowy Makowiecki | 


. fpefka © Taraopozu. 


SAN TAL oe MIDY 


Esseneya z cytrynianu drzewa san- 
Ñ dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta. w kapsułkach zawarta. jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
ku i leuhsba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszclkich szprycowan i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
kie najdoiegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- 
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8. ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


4. Lwowie w antekach pp. Miko- 
lacr», A ewia gkiego, Ruekera, Sklepiń-; 
skiego i Beisera. 115 | 


| Świerka 89 ct., Modrzawia 99 et, Akacji, 


| zaś 


ou inw OOO 
Rok założenia 1855. 


TADEUSZ NIŁASZE*5 I 


zegarmistrz I 
we Lwowie, ul. Akademicka |. 3, 
poleca swój 1072 1—? 


skład zeg orków k eszonkewych 


i stołowych 
śoiennych,szwarowaldskich I podróżnych. 


Każda sprzedaż i naprawa 
pod gwarancją. 


Sadzonki i nasiona leśne 
starannie opakowane rozsyła za zaliczką 
1161 pocztą lub koleją 1-1 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. 
I. Nasiona za 1 funt ='|, kilo: Sosny 
zwyczajnej (Pinus sily stris) zł. 1°20, 
Sosny a ueryk. (Pinus strobus- Weymntha) 
zł. 3 6 ,S'sny czarnej (P. austriaca) zł. 120, 


30 ct., Brzozy 50 ct., Olehy 55 ct., Jesion? 
15 ct. II. Sadzonki sosna zwyczajna 
1-rocz. 50 ct., sogna czarna roczna 50 ct., 
(sadzonek s sny 2 i 3 letnich nie sprze- 
dajemy, bo nigdy nie są do kultury zdatne) 
Śmierk 2, 3, i 4 letni po 1. 150 i 2 zł, 
modrzew 2, 3 i 4 letn no 2,250 i 83zł, 
brzoza 3 i 4 letnia zł. 2:50, olszyna 2i3 
letnia po 2i3 zł., akacja 1 i 2 letnia 
po 2 i 3 zł., akacja 1 i 2 letnia po zł. 
2:50 i 3 zł, Crategus (Biała cierń na 
żywopłoty) 10 zł. za 1000 sztuk. 


100 guldenów 


Ml iti ZKE b 


Jedynie Restauracja 


Nałtuly Toepiera 


we Lwowie 


1-7 100: 
od roku 1853 istniejąca pozsiad 
własny skład najlepszego iwa 


OKÓCIMSKIEGO z browarr 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też PIWA LWÓW: 
SKIEGO z browarn J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze 
niejsze piwo okocimskie ko- 
aztnije biorąc do doma 24 ct., 
lvowski leżak marcowy 
16 et. za litr. Sługi posyłene d 
mnie po piwo mSjĄ wyk.zać się moin 
biletem na dowód, że piwo z mej restar 
recji pochodzi. su hnis zdrowa, GMAGZNŁ 
i tazia. Wybór poiray; wieiLi. Codzien: 
nie wyborne faczki i inne gor. 
ee i zimne przekąski śniadankówo. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło- 
szenia na ubiady w aaonameneie przyj- 
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względcm Sza-nownej P. T. Fubliczności 
kreślę się uniżorym słagą 


Naftuła Toepfer, 


właściciel restanracji pod 1. 13, 
przy ulicy Trybumalskiej we Lwowie. 


Tol P 


Kneippówka 


Kneippa. 
Cena flaszki 1 zł. w. a. 


Używa się kieliszek przed obiadem — 
chorzy piją po łyżee z wodą. 


Wyłączny skład 
w Drognerji Leopo:da Lityńskiego 


Magistra farmacji 
we Lwowie, Kopernika 2. 
się najmniej 


Na prowincję wysyła 
1145 1—? 


2 flaszki odwrotną pocztą. 


Nama nie zdrowszy! | a 


Jak kieliszek naturalnej bez żadnych 
domieszek, starej wódki. Żytnej, 
podnieca apetyt, ogrzewa żołądek, 
wpływa pobudzająco na trawienie. 
„~ Jest te wódka pierwszorzędnej 
jikości, przewyższa bez wątpienia 
Koniaki i Starzi swojem hygienicznem 
działaniem na ustrój i usposobienie, 


Jest to rzeczywicie wódka kura- 


Zgłaszać sa pod adresen: Adam 
Obertuńgki. Vo a 

5 5 ə Lwowie udziela bliższych wiadomości: 
wódka z ziół leczniczych księdza Emi? kit ul. Kraszewskieg? 
iezba 17. 


„obejmująca dom mieszkalny i wszel- 
„kie budynki gospodarskie, tuż 
rogatką Kleparowską, oraz 25 mor- 
gów ziemi, jest zaraz do wydzier- 


Bliższa wiadomość u Dra Feigla, 
Lwów, plac Bernardyński nr. 12. 


Pcdania z odpisami świadectw, które 
nie będą zwrócone należy wnieść pod 
W. S. najdalej do 15. m rea b. r. do 
Administracji. 


Posada korespondenta 


przy większym zarządzie dóbr 
iasow ych jest do obsadzenia. 
Wymaga sę dokładną znajomość ję- 
zyka polskiego i niemieckiego — język 
ruski połądamy — doświadcz nie prakty- 
czne w hindlu z materj.łani tartemi, 
tudz'eż i odpowiednią znajomość ustaw 
administrasyjnych w kierunku zastępy-| 
wan'a przełożonego obszaru dworskiego. 
Zgłoszenia z odpisami św.adectw i 
podaniem wymsganej płacy należy wnieść 
do Administra<ji pod „Korespondent“ do 
15. marca r. b 1221 1—3 


mmm —>"—"oO|0O— 2 


rad > 


d 


wesioło, o. p. Kulików. 


1224 1—7 


— 


Realność 


za 


Żawienia. 1195 1—1 


Górnoszląskie 


vegle kamienne | KOKS 


dostarcza człemi wagonami 
po cenach zniżonych hurtowny ch 


Siegfried Sielberstein 


Eksport węgla kamiennego 


w Katkowicach (Szląsk pruski) 1205 1—1 


eyina, naturalna, — którą sumiennie 

mogę każdemu polecić. 1152 1—6f 
Do nabycia: | 

we Lwowie w handla Kar. Bałłabana,|; 

w Krakowie à J. Wentzla, 

„ Brodach s Witkowski i Sp. 

„ Porszczowie „ B. Blumenthal, |) 

„ Chyrowie 3 J. Strzelecki, 

„ Kolbuszowej „ F. Goldamer, 

„ Lutowiskach p J. Penner, 

„ Mościskach „ J. Reymański, ; 

„ Przemyslu > M. Krug, 

s » b E. Krug, 

„ Przeworska ņẹ 8. Revtmański, 

„ Podhajcach „ E Adler, 4 

„ Nadwórnie » J. Kisielewski, $ 

„ Sototwinie m R. Schaffer, + 


„ Sziget Maimorosz 


(Węgry) w haudlu A. Pusztaj, 
» zółkwi A Ole re-yk. 
E E 


w 


zapewnia się 
każdemu. kto | $ 
nie będzie uleczony, lub czyje zdro- 4 


wie nie poprawi się przez niezró- y 


wnany, bogaty w skutki uniwersalny 
środek: HAEMATON, który apteka- 
rza p. Hartzema w Amsterdamie zn- 
pełnie uwolnił od silnego zastarza- 
łego reumatyzmu z zesztywnieniem i 
skrzywieniem stawów. Lek ten usu- 
wa osad kwasów urynowych, jedyną 
przyczynę wszelkich form podagry i 
reumatyzmu, z organizmu cierpiących | 
i jest w następstwie tego jedynym 
środkiem, który możę, nawet w naj- 
bardziej zastarzałych wypadkach ; 
przeprowadzić zupełne uleczenie. Zdo- 
był on sobie już teraz rozgłos świa- 
towy i nagrodzony został na najno- 
wsz.j wystawie hygjen. w Paryżn i 
Gandawie złot i srebr. medalem; przez 
króla Włoch Humberta I. w. złot. me- 
dalem I. kl. wraz z dyplomem uznania, 
a prócz tego różnemi medalami honoro- 
wemi premjowany. Najpochlebniejsze , 
listy od wdzięcznych uleczonych cho- | 
rych międzytemi książąt, profesorów, 
lekarzy, jakoteż medale można oglądać. 

Sercwadzać można tylku wprost od 
wzmiankowinego aptekarza za posłaniem 
należytości $ zł 75 et. Rozsyłka d» 
wszystkich krajów. 


O 


Apteka 


„zum goldenen Reichsapfel* 


Pigułki czyszczące krew, 


ałają. Od wielu dziesiątek lat są pignłki te 
dzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego zuakomitego środka domowego. 


1 pudełko z 15 pigułkami 21 ct., I paczka z 6 pudełkami 


gułki te znakomicie dz 
nowane i mało jest ro 
Cena tych p'gułek : 


jednej paczki nie wysyła się). 


Uprasza się wyraźnie Ż 


i należy uważać, ażeby napis na denku k 


Balsam na odmrożenie 
syłką pocztową 65 et. 


Sok z babki :? 


szeczka 50 et. 


Amerykańska maść na podagrę 1 z. 20 ct. 
Proszek przeciw poceniu SIĘ Nóg cena 


pudełka 50 ct., z przes. opłac. 75 et. 


Balsam na wole 1 sazon 40 et., z przes. opł. 65 et. 
Esencja życia (krople pragskie) m zepsn- 


ty żołądek, złe trawienie i t. d., 22 et. 


Prócz wyż wymienionych preparatów znajduj 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności 
bywają na żądanie najtaniej dostarczone. | í 
Wysełki pocztą wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotówki, i te: i 

i (najlepiej za przekazem ) jest porto znacznie tańsze, ,ak za pobraniem. 


się artykuły, 


Przy poprzedniem przysłaniu gotówki 


807 1- 1's KOSOWA 


d. PSERHOFERA 


1 zł. 5 et. w razie ni frankowanej posyłki za pobraniem I zł. 
W razie nadesłania gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 
2 zł. 30 et., 3 paczki 3 zł. 35 ct., 4 paczki 4 zł. 40 et., 5 paczek 5 zł. 20 et., 


dać: „J. Pserbofera Pigułek czyszszacych krew” 


ażdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J. Pserhofer 


J. Pserhofera 1 
tygielek 40 ct., z prze- 


katar, chrypkę, koklusz itd, fla- 


JOOUGARGOGE X EE E EEA 


KAUCIONOW ANE 
i koncesjonowane biuro 


PRACY 
EKEUCZYŃRSKICZEO 
w Warszawie, uica Włodzimierska 8. 
Dostarcza współpracowników handlowych oraz kapitalistów 
wspólników i nabywców, w branżach: rolnych, budo- 


wlauych, fabrycznych, handlowych, przemysłowych, rzemie- 
ślniczych i technicznych. 


Tn, 
< è 


Poszukujący posad winni nadsyłać Konie świadectw i euricn- 
lum vitae, oraz adresy osób znanych, na które się powołać mogą. 


Na koszta korespondencji, portorji i wpisowego, nadsyłać 
nalaży 2 ra. zaś kandydatów do posad bez k:ucji, jak su- 
bjektów, bnchhalterów, rządeów itp. Biuro dostarcza bez- 
płatnie i załatwia umowy w imienu pracodawców, bez 
1203 żadnego od tychże wynagrodzenia, 1—5 


MR M TAO ME 


STW 


>< 


VERITABLE BENEDICTINE. 


PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Francji 


wytwornego smaku, wzmacni.jące, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt 


jeden z najlepszych Likierów. 


503 a 


Wymagać, aby etykieta 
kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z -+ — „— P 
własnoręcznym podpisem a; 
głównie dyrygującego opatrzonym. 

Skład glówny w FECAMP we Francji. 
Agencja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 
Znajduje się w głównych handlach win I korzeni. 


"te 


a 3 
` E PrO 734 z. 


w Wiedniu 
l.Singerstrasse Nr. I5. 


dawniej zwane pignłkami nniwersalnemi, zasługują na to 
nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie jest wiele chorób, w których pi- 
w powszecbnem użyci, od wielu lekarzy ordy- 


10 et. 
1 paczka pigułek 1 zł. 25 ct., % paczki 
10 paczek 9 zł. 20 et. (Mniej jak 


w kolorze czerwony m. 
Angieiski balsam cudowny 1 saszka 50 ct. 


iaki na kaszel i t. d., 1 pudełko 35 et. 
Fiakier Pulver z przesyłką opłaconą 80 et. ż 


Pomada tannochinowa 7- Eserhofera, 


porost włosów, 1 puszka 2 zł. diaa a A 
Plaster uniwersalny zy; Foma aao" 
Przeczyszczająca sól uniwersalna a w. 


Bulriciia. Znakowity środek domowy na wszelkie 
skutki złego trawienia : pakiet 1 zł. 
się jeszcze na składzie w8z tkie w austrjackich 
armacentyczne s wszelkie na składzie nie zaajg an 
Ə 


większe zamówienia też za pobrasiem. 


giel 
5 et. 


MICHAŁA DORNWALDA w Przemyślu. 


9 BG Wyseła ilustrowane cenniki na żądanie franco. ŒA ? 
NPR NN NPR RAE SEINI SISIG SASASI SENSINI AN 


z 
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SWójnm rolnictwa na unwersotecie lipskim. 


Początek kursu letniego 20. kwietnia, wykładów 28. kwietnia. 
Program i jlan wykładów rozsyła podpisany, który również udziela 


wyjaśnień: 703 1—1 
Dr. Wilh. Kirchner. i 


zwyezejny. profesor, dyrektor instytutu rolniczego na uniwersytecie w Lipsku. 


Ne NNP PNA | DN SISI SISI INISI IAA RA 


* Wielokrołtaie 


promiewasa 
M. RITTER 
Leipnik (Morawia) 


Fabryka najlepszych likierów 
Import Rumu Jamajka, Koniaku i Herbaty 
Jeneralne zastępstwo firmy Coutancean & Comp. 

5860 1—6 


A onae © Bordeaux. 
Specjalność: Campagne-Radetzky-Bitter zalecona przez powagi lekarskie. 


PRARIOPRZNA NIA 


Założona 
1812 


Wyłączny skład dla całej Galicji 
maszyn i narzędzi do uprawy roli 


Hud. Sacka 


v Plag"itz pod Lipskiem 


u S. A. Bubera Synów 


we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 13. 


Części składowe w zapasie. 1200 1—1 
Cennśki i opisy gratis 4 franco. 


— 
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giQUEKI BLANCĄp,, 


NA JODZIE ZELAZA WIEZMIENNYM 


HEG-TORE s 
mprożcwane przaz Akademią medyczną w Pa 
aśoptowino przez Formularz oficialny francuzki, sank- 
sionowaca przez radą Madyczzą w Petersburgu [” 
Fosładzjące równocześni żel 
aż Millar nie własności Jodu 
pigużki tə ckutkuję wyłęcznia wa E TEN paje sn 3 


>kST 


>, ttóry wywotuja wagżek skrofuliczny (puchli 

i E tateł Iny, zatkani, jów 

u.) slabośsi, preesiw którym zwykłe żelaza jost zupełnie bezie nory, 

aonig ery w Lruconnmég (biały:h upławach), w AMeNoRRHEA trzy- 

rc radi odry om goa x SOCHOTACH, w SYFILIS E AEA 
© podają ona lekarzom srodek terapsutycz j si i 

zy ehee page (A KET , yczny, nadzwyczaj silny, do 

Re Te rganizreu | do wsmansonienia fonstytucyi limfatycznych, słabych Inh 
N.-B — Jed nieorysiago lub zapsutowo żelaza, jest lekar- 


siwen nieporaam, rozdraażni „ Jako dowód tości SPA 
sataotycznośol powa Pi ULEX BLANCARDA, id Lan, 
należy, naszą pieczęć na sszbzzy 1 podpis nasgnininiajc: LEX 
u spodu zielonej etykiety. y o 
Aptekara w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40, 
WYBTRZEGAĆ WE FALSZERSTW. 


888828860 08080686008 Zł 


Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać z: parafowania jak obok na 
każdem pudełku 


dla szybkiego uleczenia 
KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI 


REUMATYCZNYCH. E09 
W Paryżu u pana J. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany, 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórsgiego 1 Ruckera 
a o RH 
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LWÓW, ulica Gródecka l, 22. "38 1-5 


Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franko. 


s pod zarządem Franciszka Katinera, 


Wydawca: Józef Laskownioki, Odpowiedzialny sa radakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańs'iej, Z Drukarni „Dzionika Polskie 
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